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CEffiRAinY 
ORGAN PPS-

PRO LETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !
W yd aw ca  i R ada N aczeln a  P. P. S.

W obliczu porażki
Nikt już dzisiaj — mam wra- p. Prezydenta i z urzędnikami

źenie — nie zaprzeczy, że „eks
perym ent" p.p. Sławka, Cara i 
Podoskiego z „nowym ustrojem 
politycznym" i z „nowym parla
mentem" — przegrał. Wiemy, 
jak przeszły t. zw. wybory wrze 
śniowe. Te „wybory" — to był 
pierwszy odruch kraju. Powsta
łe z nich „instytucje parlam en
tarne" miały dopięto zdobywać 
dla siebie uznanie i szacunek w 
społeczeństwie. Nic z ttg o  nie 
wyszło. W życiu Państwa, w 
życiu politycznem nie ode grywa 
ją one faktycznie żadnej samo
dzielnej roli- nawet w opinji kół 
„sanacyjnych" panuje pod tym 
względem pogląd bodaj jednoli
ty; coraz to częściej i z  coraz 
to większą goryczą pisze o tych 
rzeczach p*-asa dawnego B. B, 
W. R.; cytujemy i cytowaliśmy 
niektóre jej głosy; przebija z 
nich ton beznadziejny...

Ostatnio zdarzył się znany in
cydent z lasami państwowemi. 
P. St. Car stanął w obtonie „god 
ności parlamentu". Chciał uczy
nić kwestję z tego, że p. min. 
Poniatowski przesłał odpis swe
go listu do p. Cara i na ręce p. 
Pyrki, przewodniczącego Komi
sji Budżetowej; chciał ponadto 
Przenieść punkt ciężkości na... 
u^ozła ofiarnego" — urzędnika. 
vJbvdwa ifposunięcia‘ nie dały 
rezultatu. P. Car zapomniał, że 
znaczenie mstytucyj parlamen- 
, a^jych tkwi nie w drobnost
k o  "Protokułu dyplomatyczne 
£° na Zamku i nie w tern, że p.

omatowski nie uprzedził p. Ca 
R3’ i?  przesyła odpis listu do p.

.*• baczen ie  to rośnie albo 
mknie wraz ze sposobem po
woływania posłów i senatorów, 
wraz ze stopniem bezpośrednie
go wzajemnego związku tych 
posłow 1 senatorów z jednej, a 
mas społeczeństwa z drugiej 
strony. Sam p. Car jest wszak 
— obok p Sławka — współ
twórcą sytuacji beznadziejnej, 
w  jakiej znalazł się, bo znaleźć 
się musiał, t. zw nowy Sejm.

Min. Rolnictwa i Reform Rol
nych. P. Car powinien sobie 
uprzytomnić aforyzm Romain 
Rollanda:

„jeżeli ktoś chciał pisać dra
mat ,a napisał groteskę, — niech 
nie wymaga, by publiczność u- 
znała groteskę za dramat"...

*

Ale groteski przeobrażają się 
niekiedy w prawdziwe dramaty.
Uporczywe trwanie przy „eks
perymencie" p.p. Sławka i Cara 
może istotnie doprowadzić sy
tuację wewnętrzno - polityczną 
Państwa do dramatu. I jest rze
czą podziwu godną, że w tym 
całym obozie „sanacyjnym" nie 
znalazł się jeszcze ani jeden czło

wiek, któryby miał odwagę wy
ciągnąć wnioski z przegranej 
„eksperymentu". Suworow ma
wiał, że nikt nie ocali armji, w 
której niema „ani jednego cho
rążego z głową na karku**,..

Istotnie!...

M. NIFDZIAŁKOWSKI.

W a lk a  d r u k a r z y

Strajk trwa
Akcja strajkowa drukarzy war

szawskich trwa.
Strajk jest nadal solidarny, mi

mo prób łamania go w sposób, o 
którym pisaliśmy w poprzednim 
numerze, mianowicie—przez poży 
czenie sobie nawzajem składu przez 
różne dzienniki burżuazyjne i wy
dawanie ich w zmniejszonej często 
objętości lub z zaległym, dawnym 
materjałem.

Jeśli chodzi o akcję na terenie 
drukarń dziełowych — jest ona 
bliską do zwycięskiego zakończe
nia. Coraz liczniej napływają 
zgłoszenia zakładów, pragnących 
zawrzeć umowy ze związkami za- 
wedowemi indywidualnie.

Między wiązkowa Komisja Cen

nikowa zgłoszenia te załatwia na- 
razie odmownie, uważając, że tyl
ko umowa ogólna może uregulo
wać bolączki drukarzy.

* *
*

Jeśli chodzi o drukarnie gaze
towe, sprawa możliwości nr wiąza
nia rokowań była rozważana w 
ciągu soboty, zarówno w łonie Ko 
misji Cennikowej, jak i na terenie 
Związku Wydawców W CIĄGU 
DNIA SOBOTNIEGO.

Warunki, wysuwane zraza przez 
Związek Wydawców, były nie do 
przyjęcia dla kierownictwa akcji. 
Chodziło tu nie o sprawę warun
ków porozumienia jeszcze, lecz o 
sprawę warunków podjęcia roko. 
wań bezpośrednich.

Wchodzi również w grę niemo
żliwa do przyjęcia dla drukarzy 
sprawa traktowania jednej z dru
karń dziełowych, w której warun. 
ki pracy były specjalnie ciężkie, 
łącznie z drukarniami gazetowemi.

O strz e ż e n ie
Kierownictwo akcji ostrzega bez 

tobotnych, którzyby, znęceni róż- 
nemi propozycjami, pizybywali do 
Warszawy dla znalezienia w tu
tejszych zakładach graficznych pra 
cy.

Kierownictwo stwierdza, że za
kłady graficzne objęte są akcją 
strajkową i wobec tego niema ża- 

j dnych widoków na znalezienie tu- 
j taj zatrudnienia.

Na odcinku Makalle
i  n a  f r o n c i e  p o ł u d n i o w y m

*
Są to przecie sprawy takie 

proste. Zrobiliście Panowie 
wszystko, by usunąć kierunki 
Polskiej myśli społeczno - poli
tycznej od udziału w oficjał- 

przedstawicielstwie narodo 
Wem Kierunki, oczywiście, po
zostały, chociaż poza obrębem 
cwego „przedstawicielstwa". A 
'"'no samo stało się z natury rze- 
C2Y iakiemś gronem „niefacho
wych doradców" przy osobach 
ministrów, skąd wynikły dalsze 

onsekwencie. Życie polityczne 
,°. . i Przeniosło się gdziein- 
**?!< niefachowi zaś doradcy

nrt,ą^ Ŝ 0,e YłasTIC kłopoty... z 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ n c e la r j i^ c y w iln e j

Centralny Wydział 
W e śk i p.p.s.

Dnia Ii-go b. m. o godz. 12 ej 
rano w lokalu CKW. PPs., W a
recka 7, odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Wydziału Wiejskiego 
PPS.

Z wczorajszych doniesień wyni
ka, że na froncie północnym nie 
toczą się obecnie żadne poważniej
sze operacje; niemniej z dnia na 
dzień spodziewana jest nowa ofen
sywa abisyriska.

Jeden z wojskowych obserwato 
rów neutralnych, który powróci! 
niedawno do Dessie z frontu pół
nocnego, przedstawił bawiącemss 
tam korespondentowi Reutera o- 
becną sytuację na obszarach Tem- 
bien. Potwierdził on, żc upadek 
Makalle jest nieuchronny i źe 
prawdopodobnie rychło ootem w 
ręce Abisyńczyków przejdzie ró
wnież Adua. W następstwie zna
cznego zwycięstwa, odniesionego 
przez Abisyńczyków na obsza

rach Tembien, wojska abisyńskie 
zaieły pożycie, dominujące całko
wicie nad Makalle. Uczni żołnie 
rze włoscy byli tak zaskoczeni 
nocnemi atakami Abisyńczyków,

poru. Stosowany ostatnio przez 
Abisyńczyków system ochrony 
przed bombardowaniem lotniczem 
polega na ukrywaniu się żołnierzy 
abisyriskich w ciągu dnia tak, że 
nawet w miejscach zgrupowania 
wojsk nie widać ani jednego żoł
nierza. , Gdy tylko noc zapadnie, 
wojownicy wychodzą z jaskiń i in
nych schronów i rozpoczynają ak
cję, wzorowaną na słynnej gue
rilla.

Tenże obserwator twierdzi, iż 
szanse Abisyńczyków na froncie 
północnym znacznie wzrosły na 
skutek osłabienia tamtejszych ar
mii włoskich, z których liczne od
działy wysłane zostały, jako posił
ki, do gen. Graziani'ego.

4>
O przvgcfewaniach do ofensywy 

abisyńskiei świadczy również fakt, 
że ce«arz Haile Selassie polecił Ra 
sowi Imruh udać się na czele

pobliżu Makalle i połączyć się z 
wojskami Rasa Kassy,

*

że zostali wyrżnięci niema! bez o- swych wojsk na odcinek frontu

Zakaz zgromadzenia
Zapowiedziane na dzień dzisiej. wy na podwórzu ul. Wareckiej 7 

szy przez WOKR. PPS. wielkie | zostało przez Komisarjat Rządu 
zgromadzenie robotników Warsza j zakazane.

Pisma socjalistyczne wychodzą podczas strajku 
za zgoda organizacji zawodowej drukarzy.

W prowincji Sidamo na połud
niu rozpoczęła się już tak zwana 
mała pora deszczowa. W kołach 
abisyńskich podkreślają, że desz
cze, oraz napływające posiłki 
wojsk abisyńskich zdołają po
wstrzymać ofensywę włoską na 
froncie południowym. Nie jest jed
nakże wykluczone, że generał Gra- 
ziani będzie usiłował przedrzeć 
się wzdłuż Webi Gestro i Gan ale 
Doria do prowincji Bale, Ostatnio 
lotnicy włoscy bombardowali miej
scowość Magalo, stanowią.ą bra
mę wypadową do prowincji Bale.

*4
*

W Addis Abebie twierdzą, iż 
podczas ataków gen. Graz’ani na 
Negelli w połowie stycznia liczni 
wojownicy Rasa Desty ukryli się 
w olbrzymich jaskiniach, położo
nych na północ i na północny za
chód od Dolo. Wojownicy ci, któ
rzy zabrali z sobą wielkie zapasy 
żywności, niepokoją obecnie w no
cy tabory i transporty włoskie, na
padając również na mnieisze po
sterunki. Na front południowy od
chodzą bez przerwy posiłki. Je
den z generałów abisyńskich o- 
świadczył korespondentowi Reu
tera, iż każdy żołnierz włoski, lą
dujący we Wschodniej Afryce, 
spotka się z dwoma żołnierzami 
abisyńskimi, którzy będą wysiani 
na front.

stanie w stolicy!
W e z w a n ie  d o  S w ia ia  P racy

Rok temu ulicami W arszawy przesuwał się olbrzymi kon
dukt pogrzebowy. Odprowadzano na miejsce wiecznego spo
czynku zwłoki 100-letniego starca, niestrudzonego bojownika
0 wolność narodu i wyzwolenie społeczne klasy robotniczej, 
wielkiego historyka i pisarza, senatora Rzeczypospolitej —— 
Bolesława Limanowskiego.

Był to pogrzeb zupełnie wyjątkowy, jak wyjątkowem było 
stanowisko Bolesława Limanowsgiego w społeczeństwie pol
ski em.

W olbrzymim pochodzie żałobnym, czerwieniącym się mnó
stwem sztandarów organizacyj robotniczych, wśród przysło
niętych kirem świateł latarń, szły zgodnie masy pracujące
1 inteligencja, reprezentanci Rządu i wojskowi, senatorowie, 
posłowie i przedstawiciele samozrądw. W ten sposób całe spo
łeczeństwo bez różnicy poglądów uczciło wieloletnią pracę 
Bolesława Limanowskiego, z której szereg pokołri korzystał.

Bo Limanowski był żywym łącznikiem między tem pokole
niem demokracji, które po upadku powstania listopadowego 
przygotowywało wybuch styczniowy, a tem, które doczekało 
się ziszczenia najgorętszych pragnień wyjarzmiającego się na
rodu. Liczne pokolenia młodzieży wychowywały się na dzie
łach Bolesława Limanowskiego, czerpiąc z nich naukę przesz
łości i otuchę na przyszłość. W dobie ponurego przygnębie
nia po straszliwych klęskach, kiedy badacze naukowi szu
kali skrzętnie ich usprawiedliwienia w przeszłości narodu, Bo
lesław Limanowski z tej przeszłości umiał wydobywać fakty, 
rozświetlające przyszłość j wskazujące niezawodne drogi wy
zwolenia. Małodusznej rezygnacji z nieprzedawnionych praw 
narodu Bolesław Limanowski przeciwstawiał nieśmiertelną 
ideę walki o  jego wolność — walki, opartej o jaknajszersze m a
sy ludu pracującego.

Wolność narodowa i sprawiedliwość społeczna — oto były 
idee przewodnie całego Jego znojnego żywota Praca i w al
ka życie to wypełniały — w kraju, ozy na emigracji, na dale- 
kiem wygnaniu, ozy już w Polsce Niepodległej. Do ostatnie
go tchu ten W ielki Starzec pozostał wiem y ideom, które za 
młodu był ukochał, którym z taką ofiarnością drogi w  życiu 
polskiem torował.

Niezapomnianą będzie ta Jego praca. Szereg dzieł takich, jak 
„Ruch Społeczny w XVIII i XIX wieku", jak „Historja powsta
nia narodu polskiego 1863 i 1864 roku", jak „Stuletnia walka 
narodu polskiego o niepodległość", czy „Historja demokracji 
polskiej" oraz wiele, wiele innych jeszaze — przez długie lata 
będą stanowiły niewyczerpaną skarbnicę wiedzy o najdonio
ślejszych faktach i najbardziej świetlanych postaciach naszych 
dziejów porozbiorowych.

Ale to nie wystarcza. Uznanie społeczeństwa dla działacza 
naukowego i politycznego tej miary, co Bolesław Limanowski, 
trzeba uzewnętrznić tak, by pamięć o N:m została przekazana 
najodleglejszym pokoleniom.

W  STOLICY WYZWOLONEJ POLSKI. NA JEDNYM Z 
PLACÓW PUBLICZNYCH MUSI STANĄĆ POMNIK BOLE
SŁAWA LIMANOWSKIEGO, GODNY IEGO NIEPOŻY- 
TYCH ZASŁUG. Pomnik ten będzie znakiem widomym wdzię
czności, jaką całe społeczeństwo dla Niego zawsze czuć winno. 

Niechże więc stanie jak najrychlej!
Wzywamy tedy do składek na rzecz pomnika Bolesława Li

manowskiego w W arszawie, przedewszysłkiem masy robotni
cze, którym zmarły Patrjarcha Socjalizmu polskiego tak wiel
kie znaczenie przypisywał i których sprawy przez całe życie 
wiernie bronił. Niech ciężko zapracowane groszaki z fabryk, 
kopalń i w arsztatów całej Polski będą podstawą funduszu, z 
którego pomnik zbudujemy. Wzywamy do składek wszyst
kie demokratyczne żywioły polskie miast i wsi, aby pośpie
szyły ż wydatną pomocą temu dziełu, stwierdzając, że drogą 
im jest pamięć człowieka, który się Demokracji eolskiej i jako 
uczony i jako działacz polityczny tak wielce zasłużył.

Składki należy przesyłać na konto P. K. O Komitet Budo
wy Pomnika Bolesława Limanowskiego w W arszawie Nr. 
160.784.

Zdobądźmy się na energiczny wysiłek, aby wznieść pomnik, 
godny i Bolesława Limanowskiego i Stolicy Państwa!

KOMITET BUDOWY POMNIKA 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 

W  WARSZAWIE.4*
Podając tę odezwę Komitetu Budowy Pomnika Bolesława Lima. 

nowskiego w Warszawie do wiadomości najszerszych warstw pra
cujących, wzywamy wszystkich do poparcia akcji Komitetu i dopo- 
m ożenią choćby najskromniejszym datkiem pieniężnym do wznie
sienia w stolicy Polski Pomnika Wielkiemu M ścicielowi — Nau
czycielowi i Bojownikowi o  Socjalizm, Demokrację i Niepodległość.

Do Komitetu, którego skład osobowy będzie podany osobno, wej
dą działacze polityczni, społeczni, zawodowi, oświatowi, reprezen- 
tanci literatury, nauki i sztuki oraz delegacji instytucyj i związków. 

Na czele Komitetu stoi jaka jego honorowv Przewodniczący 
IGNACY DASZYŃSKL



str. 2
Pretensja

Pisma konserwatywne wystąpiły  
pod nasajm adresem z pretensją o 
to, ie... nasz numer propagandowy 
był poświęcony w  znacznej mierze 
pięćdziesiątej rocznicy „Proletarja- 
tu “. Ma to ozn/uszać, ze żyjem y  
PRZESZŁOŚCIĄ, podczas, gdy takie 
„Słowo" wileńskie, naprzyklad, spo
gląda naodwrót dufnie w dzień ju 
trzejszy...

■***
A lei, szanowni panowie... My w 

samej rzeczy bardzo dbamy o 1 RA - 
DYCJĘ ruchu. BO MAMY O CO 
DBAĆ! Konserwatyści są pod tym  
względem w znacznie gorszem polo 
żeniu. Tylko trzeba pamiętać o jed
nym  szczególe: BRAK TRADYCJI,
GODNEJ SWPOMNIEŃ, NIE O- 
ZN ACZ A WCALE PATRZENIA  
W PRZYSZŁOŚĆ. Wręcz odwrotnie. 
K to ma ZA SOBĄ... trójlojalizm wo
bec trzech mocarstw zaborczych, ten 
nie może liczyć na DZIEŃ JU 
TRZEJSZY.

* *
*

I  wreszcie nawaga pedagogiczna: 
Tupet przesadny staje się komiczny. 
To też prawda... tradycyjna,

AR.

W swojem własnem gronie

11, i i i t t i «
Przyjęcie budżetu

W czoraj Komisja Budżetowa 
Sejmu wysłuchała referatu spra
wozdawcy generalnego budżetu, p-
Miedziń&kiego.

Przed porządkiem  dziennym 
przewodniczący, p. B yrk i, prosił 
pos. W agnera, by ten wycofał swój 
wniosek w  sprawie unormowania 
wymiaru em erytur na zasadach 
jednolitości

Pos. W agner posłusznie zgodził 
się wycofać swą rezolucję i po
przestać na plalooicznym apelu do 
Rządu, za co otrzym ał od p. Byrki 
piękne podziękowanie.

W stępną idyllę zakłóoił general
ny referent, p. M iedzmsk1, który 
w ogólnych uwagach, rozwodząc 
się nad doskonałością nowego u- 
stroju Państwa i nad „nowem pra
wem budietow em ", k tóre stworzy
ła  nowa konstytucja, wyciął po
słom, kórzy ośmielają się mieć ja-

wnioski,

L, N owakow ski i Syn
Warszawa, ul. Elektoralna 24, róg Solne). Tel. 503-23 

poleca  w wielkim  wyborze; M b  l O f  y  111 Q S k  i 8 , ff  O t  O W 8
i  n a  z  a  m  6  w  I 8  n  i  e  n  I a

CENY KONKURENCYJNE. Firma egzystuje od 1890 roku

krw aw e siarcia w  Syrii
W skutek trw ających wciąż stracje. Policja zdołała rozproszyć

krw aw ych niepokojów w Syrji 
rokow ania między Wysokim Ko 
misarzem francuskim de Martelem 
a  przywódcami mahometańskimi 
zostały odroczone. Strajk general 
ny w Syrji słabnie. W czoraj zgi
nęło znowu w czasie walk 10 
osób. W ysoki Komisarz wyjeżdża 
do Paryża, aby naradzić się nad 
dalszą taktyką.

o**
Z Bejrutu donoszą: W  Damasz

ku odbyły się gwałtowne demon-

manifestantów. Aresztowano jed
nego z głównych agitatoiów  na
cjonalistycznych dr. Czuczako.

*#*
Z Transjordanji donoszą, iż z 

inicjatywy tamtejszej egzekutywy 
Kongresu Panarabskiego odbyło 
się masowe zebranie na znak pro
testu przeciw wydarzeniom w S y
rji. W ysłano telegramy do Ligi 
Narodów, króla Ibn Sauda, króla 
Iraku, Gaziego, oraz do parlam en
tu iraskiego w Bagdadzie. (PAT)

W Hiszpanji

Krwawe zajścia przedwyborcze
W całej Hiszpanji dochodzi do 

krwawych starć przedw ybor
czych. W pobliżu Salamanki w y
nikła bójka pomiędzy faszystami 
i lewicowcami. Jedna osoba zo 
stała zabita a wielu odniosło ranv.

W  Vigo syndykaliści napadli na 
lokal ugrupow ania faszystowskie
go. Jest jeden zabity, a z pośród 
6-ciu rannych, jeden zmarł w szpi 
talu.

cji z okazji rozwiązania partji ro
botniczej w miejscowości podmiej 
skiej Cortes dela Frontera gw ar- 
dja cywilna zam ierzała areszto
wać przywódcę partji robotniczej 
Vasqueza. Zwolennicy partji ro 
botniczej stawili czynny opór. W y 
nikło stracie z gw ardją cywilną, 
podczas którego Vasquez został 
zabity, zaś jego brat oraz dwóch 
innych dem onstrantów odnieśli

kdeś własne zdanie, czy 
ostre „pater noster".

Przedewszystkiem  p. Miedziński 
pouczył swych kolegów, żeby im 
się w głowie n 'e  przew racało, że 
mają jakieś nieograniczone prawa 
przy uchwalaniu budżetu. Przeci
w n e  :

wkraczanie przez posła w Kwe
st ję poszczególnych personaljow 
zdaniem mojem, jest wkraczaniem 
w dziedzinę rządzenia, która nie 
należy do Sejmu. Jeżeli chodzi i> 
niebezpieczeństwo nietylko zbyt 
Bzczegółowego, ale zbyt głębosiego 
wkraczania w konstrukcję budże 
tu, to,mielibyśmy też do czymen’a 
z tem zjawiskiem. Sprawa m.ljo 
nowych przesunięć budżetowych 
jest już wkraczaniem w konstruk
cję budżetu, graniczącem z inicja
tywą budżetową".
A tego wszak robić panom nie 

wolno.
Prawo inicjatywy budżetowej — 

mówił p. Miedziński — prawo pod
wyższania wydatków, nie :est pra
wem posłów. Inicjatywa ta  jest 
pozostawiona Rządowi”.

Ale nietylko to. W edług p. Mie- 
dizńskiego: Nie test zadaniem Izb 
ustawodawczych konstrukcja bu
dżetu, Niewątpliwie, jeżeli cho
dzi o zasadnicze cechy konstrukcji 
budżetu, o wytworzenie opinji co 
do hierarohji potrzeb i jej wyrazu 
w budżecie, to  jest to prawo Izby 
posłów. Natomiast zbyt szczegó
łowe w kraczanie w konstrukcję 
budżetu znajdu-e się już niew ątpli
wie na pograniczu funkcji iiządze- 
ma i dlatego wszelka decyzja pod 
tym względem musi być podjęta 
wspólnie z Rządem, a nietylko jed
nostronnie głosowaniem tej czy m- 
ne* większości. Poszczególna prze
sunięcia w budżecie powinny więc 
być rezultatem współpracy z Rzą
dem, a me jednostronnej decyzji 
poselskiej".

I tu p. Miedziński przypomina 
słowa M arszałka Piłsudsk.ego o 
rold posłów, wypowiedzian 2 w wy
wiadzie z 26 sierpnia 1930 t.i „Po
seł nie ma praw a rządzić” i nieco 
dalej inne zdanie, z tem sąsiadują
ce: „Pan poseł chce być .-rd-kon-

Kronika zdarzeń

Polityka I obyczajowość
Macdonalda przyjęto 
koc>ą muzyką

Ramsay Macdonald, jak wiado 
mo, uzyskał wreszcie m andat po
selski od uniwersytetów szkockich 
i wobec tego może pozostać w 
Rządzie konserwatywnym, by mu 
nadaw ać pozory „narodow ego”.

żebran ina o m andat u konser
w atystów  odebrała Macdonaldowi 
resztkę szacunku w opinji publicz
nej, zwłaszcza, że po klęsce w 
swym okręgu robotniczym M ac
donald zapewniał, iż wycofuje się 
z życia politycznego.

Gdy 5-go b. m. Macdonald po
jawił się w Izbie, urządzono mu 

M acdonald wszedł

diuktorem, nad-prawnikiem, nad- 
tekarzem, nad-Rządem i nad-Pre- 
zydenteni".

I oto okazuje się, że posłowie o- 
becnego „sanacyjnego" Sejmu nie 
słuchają przestróg M arszałka, gdyż 
jak twierdzi p. Miedziński:

„Obserwując nasze ostatnie o- 
brady, czuję się zmuszonym powie
dzieć, że chwilami zjawiał się w 
tej sali duch nad-konduktora".

Skrytykowawszy te naleciałości 
. partyjnictw a" p. Miedziński zale
cał posłom, by zajmowali się głó
wnie sprawami regjonakiemi 1 po
chwalił ich, że z tych regjc.nalnycfa kocią muzy ę.

’ 61 do Izby w tow arzystw ie Balw«

W Maladze podczas manifesta- ciężkie rany. (PAT).

Rewelacyjna książka
oficera japońskiego

Według doniesień z Tokio, ołi- wypadku japonja może wygrać
cer japoński Ishimura wydał ksiąz 
kę p. Ł „japonja powinna stoczyć 
walkę z  Anglją”. Autor dowodź., 
że największym wrogiem Japunji 
jest Anglja, a nie ZSSR. Polityka 
japońska powinna iść w kierunku 
pozyskania Sowietów i zawarcia z

wojnę z Anglją i zniszczyć angiel
ską potęgę morską. W razie doj
ścia do skutku przymierza japoń
sko - sowieckiego, Sowiety otizy- 
małyby wolną rękę w Indjach, a 
ekspansja japońska byłaby skie
rowana na południe do Austraiji i

nimi przymierza, bo tylko w tym 1 Nowej Zelandji. (PAT).

I
W  wiedeńskich kołach laszy- 

stowskich w yrażane jest pewne 
niezadowolenie z wyników roz
mów paryskich ks. Starhemberga. 
Zarzuca mu się, że zbyt uległ 
wpływom Titulescu, czego dał do 
wód w swem oświadczeniu pary-

Pokwitowania
Zarząd Główny TUR. kwituje z 1-5 

zł., otrzymanych od L. K. dla uczczę 
n ia pamięci bohaterów „Proletar
ia tu".

NA FUNDUSZ PRASOWY 
„GROMADY".

W rocznicę śmierci matki tow. K. 
W. grono przyjaciół wpłaca zł. 5.

skiem, że Austrja nie poweźmie 
ważniejszych decyzyj, dotyczą
cych swych spraw  ustrojowych, 
bez uzgodnienia z państwam i Ma 
łej Ententy oraz że restauracja 
H absburgów jest narazie zupełnie 
nie na czasie. Zdaniem kół zbliżo
nych do kanclerza Schuschnigga, 
oświadczenie tó jest zbyt wiążą 
ce, jeśli idzie o spraw ę restauracji 
Habsburgów, która to spraw a u- 
w ażana jest tu jako problemat 
czysto w ewnętrzny Austrii. 

o
„M atin" donosi, że książę Star 

hemberg ma zam iar w najbliższym 
czasie udać się do Rzymu, celem 
odbycia narady z Mussolinim.

(PAT).

obowiązków dobrze się podczas 
dyskusji wywiązywali. P. Miedzi ń- 
ski się cieszy, że w sprawach o- 
światy i polityki zagranicznej mię 
dzy Rządem i Sejmem „znalezio
no wspólny język 1 zaleca, aby tak 
było w stosunku do innych resor
tów. Sejm bow.em siedzą na cen- 
zurowanem pod czujną obserwacją 
prasy i społeczeństwa. Pracą Seim 
zdobyć sobie winien autorytet. Da
lej referent przestrzega, by się in
teresować istotą zagadnień, a nie 
tem „kto komu stołka podstawia 
i „kto kogo popiera".

Pozatem  p. Meidziński zabrnął 
w rozważania ekonomiczne.

P. Miedziński bronił zasad u- 
stroju kapitalistycznego, tw ier
dząc, że wytrzymały one próbę 
życia lepiej od socjalistycznych. 
Ba zaryzykował naw et tw ierdze
nie. że Rosja sowiecka powróciła 
do kapitalistycznego systemu go
spodarczego. P. Miedziński po
woływał się naw et na Stalina.

Następnie przeszedł p. M iedziń
ski do omawiania samego budże
tu.

Po p. Miedzińskim pos. W agner 
zrzekł się swego referatu o rentach 
i em eryturach, a pos. Hołyński po 
stawił szereg pytań, na k tóre  od
powiedział p. min. Kwiatkowski. 
Poozem wyjaśn;enia składał wice
minister Grodyńsfea.

Po krótkiem  przemówieniu p 
Byrki bez dyskusji komisja przy- 
jęła budżet 1 ustawę skarbową.

p i n  lira i i i

na i Simona i udał się do „spea
kera” (marszałka Izby), by złożyć 
ślubowanie. Po drodze musiał on 
na każdym kroku wysłuchiwać 
drwiących okrzyków i zjadliwych 
docinków. „Kochani przyjaciele, 
jestem tak szczęśliwy, żein pow ró
cił” — zawołał ktoś ironicznie do 
M acdonalda. „Teraz pójdziemy co 
raz wyżej i wyżej, coraz dalej i da
lej” — dodał drugi, m ając na my
śli także syna Macdonalda, który 
w poniedziałek 10 b. m. staje dn 
wyborów, by odzyskać mandat, u- 
tracony w w yborach głównych.

„Oto idą Flip i Flap” (dwaj 
znani komicy filmowi)— rzucił trze 
ci, również o synku myśląc.

Kiedy M acdonald złożył ślubo
wanie i uścisnął rękę „speakera”, 
panow ała głucha cisza, podczas, 
gdy w takich razach zawsze roz
legały się oklaski na ławie rządo
wej.

św iadczy to, jakiem pow aża
niem cieszy się M acdonald nawet 
wśród kolegów ministrów.

Krętactwa Starhemberga
W iadomo z depesz, że wice 

kanclerz austrjacki Starhem berg, w 
rozmowie z oficjalnymi p rze is ta  
wicielami Anglji i Francji, zobo 
wiązał się do tego, że Austrja nie 
wysunie więcej sprawy powrotu 
Habsburgów na tron. Po rozmo 
wie z Flandinem w Paryżu, fran
cuskie sfery urzędowe zakomuni
kowały, że Starhem berg zgodził się 
na podpisanie z Małą Ententą u 
kładu tej treści, iż powrót Habs
burgów może nastąpić tylko za 
zgodą Małej Ententy, co w prak 
tyce oznacza, że nigdy r.ie wrócą

Dziennik czeski „Narodni Osvo 
boźeni” donosi, że ze strony Z. S. 
S. R. uczyniono Czechosłowacji 
propozycję zatrudnienia około 50 
tys. robotników z Czechosłowacji 
przy pracach leśnych na Syberji, 
szczególnie w okolicy Bajkału. 
Chodziłoby głównie o robotników 
leśnych z Rusi Podkarpackiej i 
Słowacji, którzy mogliby wyemi

grow ać do ZSSR., naw et na stałe 
z rodzinami. Cały ten program 
emigracyjny mógłby być zrealizo
wany w ciągu trzech lat. Zdaniem 
pisma, jest prawdopodobnem, że 
ZSSR. potrzebow ać będzie rów
nież robotników rolnych do Sow- 
chozów, położonych na wschód 
od Uralu. (PAT).

Ledwie rozeszła się ta  w iado
mość, gdy do Paryża przybył Otto, 
kandydat na tron austrjacki. T o 
warzyszył mu v. W eisner, mistrz 
propagandy Habsburgów. W eisner 
oświadczył prasie, że rozm awiał ze 
Starhenbergiem, który zaprzeczył, 
jakoby się wyrzekł powrotu Habs
burgów. Pewnej agencji austrjac- 
kiej Starhem berg również oznaj
mił, że nie zobowiązał się w spra
wie habsburskiej w tym sensie, 
jak podają źródła francuskie. 
Miał on oświadczyć Flandinowi, 
że Austrja zastrzega sobie wolną 
rękę w spraw ie Habsburgów, że 
Rząd austrjacki nie podejnre je d 
nak kroków decydujących w tej 
sprawie bez kontaktu z innemi 
państwami. Co się zaś tyczy ewen
tualnej wymiany zdań z państw a
mi Europy środkowej, to taka w y
miana byłaby tylko w tedy celowa, 
gdyby w niej wzięły udział W ło
chy, jako w łaściwy gw arant nie
podległości Austrji.

Dwuznaczna gra Starhem berga 
jest dowodem, że nie jest on pew 
ny swego „nowego kursu” ; dla 
Paryża i Londynu mówi inaczej, 
niż dla W iednia i Rzymu. W W ied
niu podobno krzywo patrzą na po
sunięcia Starhem berga, który zre
sztą był dotąd najwierniejszym po
plecznikiem Mussoliniego. W  P a
ryżu przypuszczają, że Starhem 
berg „m anew ruje”, by zyskać na 
czasie i stopniowo nawrócić Au
strię na nową orjentację.

2 2  dolary
W Nowym Yorku wyświetlono w 

tych dniach nowy film Chaplina, 
pierwszy po pięciu latach odpoczyn
ku głośnego komika. Film nosi tytuł 
„Nowe czasy".

Na premjerę zjechały delegacje z 
Anglji, Kanady, Meksyku, Wene
zueli i ze wszystkich stron Stanów 
Zjednoczonych.

Bilet wejścia kosztował 22 dolary 
(przeszło 110 zł.), mimo to sala by
ła wypełniona.

Gmach kina był oblężony przez 
tłumy, które mimo zimna i grubej 
warstwy śniegu, utrudniającego do
stęp do bocznych wejść, czekały go
dzinami na koniec przedstawienia, 
hy uzyskać od różnych gwiazd i zna
komitości autografy.

Zbieranie autografów jest bardz* 
rozpowszechnioną w Ameryce modą* 
przechodzącą w manję.
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!I
zlikwiduje spory m ądzy państwami obu Ameryk

Powstał projekt zwołania na 
wiosnę lub latem panatr.erykań • 
skiej konferencji pokojowej. Ini
cjatywę tego rodzaju omawiali 
akredytowani przy Rząozie w a 
szyngtońskim reprezentanci dyplo
matyczni Argentyny, Peru, Meksy
ku, Gwatemali, Urugwaju, Boliwji 
i Panamy. Konferencja, która ma 
się odbyć w Meksyku, Hawanie łub 
Waszyngtonie, ma na celu w yka

zanie pokojowego usposobienia 
Ameryki w porównaniu ze stosun
kami, panującemi w Europie. Ini
cjatorzy konferencji mają nadzieję, 
że nietylko rozwiążą wszelkie obec
ne spory pomiędzy państwami 
amerykańskiemł, lecz że znajdą 
środki, aby udaremnić wszelkie 
trudności, mogące wyniknąć na 
przyszłość. (PAT).

Konferencja morska trwa
ale rozbieżności wśród mocarstw 
stają się coraz większe

I rrtttnęmjafiR mudką TOŚiiw chlńshO- S ch in S ch & Z

616 ofiar niedbalstwa
kierownictwa budowy tunelu w Ameryce

W komiaji ptacy amerykańskiej 
Izby złożono in u p e la c j;  w spra- 
v ie budowy tunelu Hawks Nest 
w d an ie  Virginia, gdzie spowodu 
niedbalstwa kierownictwa 516 ro

botników zostało 
sem krzemowym, 
śmiertelnie, pozostali 
uleczalni chorzy.

zatrutych kw a- 
z czego 456 

zaś są nie-

Plan parcelacyjny
Ustalony plan parcelacyjny d ia | w w ileńsk iem -225, w  nowogródz- 

g r u n tó w  prywatnych w wysokosc- kiem 7 90 . wołynskiem -  ,

W sprawie tonażu pancerników 
państw a biorące udział w konfe
rencji morskiej w ysuw ają nastę
pujące propozycje:

W ielka Brytan ja  proponuje pan 
cerniki o wyporności 25.000 ton z 
działami 12-calowemi, Francja i 
W łochy o wyporności 27 tys. ton 
i działa 14-calowe, Stany Zjedno
czone o wyporności 35 tys. ton i 
działa 16-calowe. Stany Zjedno

czone gotowe są zgodzić się ewen 
tualnie na działa 14-calowe, ale 
żądają zachow ania wyporności 35 
tys. ton. Możliwe jest, że jako 0 - 
stateczny kompromis przyjęta zo 
stanie wyporność 32 tys. ton i dzia 
ła 14-calowe. Dyskusja potrw a 
iednak jeszcze dłuższy czas i nie 
w ydaje się praw dopodobne, aby 
konferencja m orska skończyła się 
przed 1 marca. (PAT).

80.000 ha został wykonany tylko 
na obszarze 47.168 ha. W obec te
go zaszła konieczność poddania 
32.832 ha przymusowemu wykupo 
wi. W tej kwesłji został ogłoszo
ny imienny wykaz w wojewódz
twie warszawskiem — 2044, łódz 
kiem — 1093, lubelskiem — 1222,

tar-
nopolskiem 3960, Iwowskiem 42y5, 
poznańskiem 8210 i pomorskiem 
7684.

C .  K .  W .
Posiedzenie C.K.W. P.P-S. od

będzie się w piątek 14 lutego o g 
10-ej rano w lokalu przy ul. Czei 
wonego Krzyża 20 w Warszawie.

Ludność Mandżukuo
Spis ludności Mandżukuo na 

1 stycznia 1936 r. dał następujące 
cyfry (armja nie była wzięta w ra 
chubę): ogółem ludności 32 łć9,054, 
w tej liczbie M andżurów 32 mi
liony, K oreańczyków — 662 tys,, 
Japończyków — 76 tys., obcokra
jowców — 77 tys.

♦ Chcąc przeczytać pismo, trzeba ie Kupić ♦
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Po Konferencjach paryskich

Na przełomie
Paryskie konferencje dobiegają 

końca. W ywołały powszechne po
ruszenie na całym świecie. Zapo
w iadają wielki przełom w stosun
kach międzynarodowych. Co jed
nak KONKRETNEGO dały św iatu? 
Jak należy sformułować wynik?

Przestraszona niemiecka prasa, 
starając się ukryć wielki niepokój, 
próbuje zbagatelizować wynikł — 
„nic konkretnego!" — powiada. 
Ale to nieprawda. Francuska i an
gielska prasa jest innego zdania. 
Możliwe, że z Austrją jeszcze nie 
doszło się do ładu wobec rozbież
ności stanow isk wicekanclerza 
Starhem berga, który godzi* się na 
odłożenie przywrócenia Habsbur 
gów, i samego pretendenta do tro 
nu Ottona Habsburga, który czcrn- 
prędzej nadjechał do Paryża. Mo
żliwe, że wobec tego (1 stanowiska 
Jugosławji, która H absburga soblt 
nie życzy) stanowisko Austrji nie 
zostanie szybko uregulowane, i że 
federacja naddunajska nie zosta
nie rychło do życia powołana.

Ale nie na tern, nie na Lwestji 
austrjackiej polega cała istota, ca
łe znaczenie (wielkie znaczenie) 
londyńskich i paryskich narad!

Przedewszystkiem przesunęło się 
stanowisko ANGLJI. Zmiana w 
postaw ie Anglji względem Z.S.S.R. 
datuje się od wizyty min. Edena 
w  Moskwie. Teraz w Londynie ta 
zm iana zarysow ała się silniej. Ode 
grała swoją rolę sytuacja w Chi
nach, nad Pacyfikiem, ale decydu
jący wpływ wywarły zbrojenia 
niemieckie. To wyraźnie widać z 
głosów angielskiej prasy, skrupu
latnie zestaw iającej cyfry. Np. 
„Daily Mail" stw ierdza, że w  osta- 
tnim roku „Trzecia" Rzesza w yda
ła na zbrojenia 1 miliard funtów. 
Należy jednak, powiada, zważyć, 
że każdy ang. funt, w ydany w 
Niemczech, posiada 2—5-krotną 
w artość w  stosunku do wartości 
funta w  Anglji. 10 milionów ludz! 
zatrudniono w  fabrykach broni.
»Dai1y Telegraph" wzywa lud

ność, by bez szemrania płaciła no
we podatki na zbrojenia, bo od 
tego zależy los Anglji.

T ak  zmienia się stanowisko A n
glji. T rzeba zdaw ać spbie sprawę 
z tego, że to stanowisko jest d e 
cydujące w bardzo wielu spra
wach. Pomijamy już to, iż bardzo 
wzmacnia pozycję Z. S. S. R. i*nie 
zmiernie utrudnia hitlerowskie pro 
jekty marszu na wschód, r.a Z. S. 
S. R. (a to bardzo ważne — Hitler 
będzie musiał poszukać sobie „re
kompensaty" gdzieindziej...), ale 
także silnie wpływa na postawę 
FRANCJI, która teraz jest w sta
nie zrezygnować z lavalowskicli 
lekkich flirtów z Niemcami, prze 
prowadzić ratyfikację umowy z 
Z. S. S. R. i stanąć przy boku A n
glji-

T ak  powstaje WIELKIE TRÓJ 
POROZUMIENIE ANGLJI, FRAN 
CJI, z . S. S. R. Znaczenia tego 
faktu dla dzieła pokoju w Europie 
chyba nie trzeba podkreślać. Czy 
nie wpłynie także oziębm.jąco na 
wojownicze plany Japonii -a  da
lekim wschodzie w stosunku do 
Z. S. S. R.? Trudno będzie zaczy
nać, skoro Hitler zostanie skrępo
wany.

Ale to bynajmniej nie wszystko 
Skoro wytworzy się owo pokojo
we trójporozumienie, powstanie 
nowe potężne CENTRUM ATRA
KCYJNE — dla małych państw. 
W ystarczy spojrzeć na to co się 
dzieje z MAŁĄ ENTENTĄ. Owo 
wielkie trójporozumienie zaledwie

się zarysowało —  a już iakgdyby 
prąd elektryczny przeszył państw a 
Małej Ententy. Stanowisko Cze
chosłowacji copraw da było wyraź 
ne zawsze. Ale Rumunja szybko 
zakończyła sw ą prosowiecką ewo
lucję, w Paryżu zbliżyła się jesz
cze bardziej do Sowietów i przy
gotowuje sojusz na wzór czesko 
sowieckiego. Ba! Zdecydowała się 
pono także Jugosławja (na Którą 
tak liczył Goering) i oświadczyła 
w Paryżu, że w razie potrzeby z a 
wsze pomaszeruje z Francją.

Oto obraz doniosłych skutków 
paryskich narad. Ich znaczenie 
jest jasne. Austrja zaś jest proble
mem ważnym, ale tylko cząstka 
wielkich kwestyj, podniesionych w 
Paryżu. Stoimy w obliczu PRZE
ŁOMU!

„Bez nas?!" —  zapytuje z rozpa 
czą p. St. St. w „Kur. W arszaw  
skim". Tak, ten wielki przełom od 
bywa się BEZ POLSKI... Bez Po! 
ski, która jest pono sojuszniczka 
Francji. Zostaliśmy — z Hitlerem. 
I zato mamy głośną mowę Schach- 
ta w Bytomiu o konieczności ode
brania Polsce Górnego śląska. 
Tak Niemcy uczciły Il-gą różnicę 
polsko-niemieckiego paktu—o nie
agresji. W  Paryżu — bez Polski; 
zato Schacht w ybrał śliczny m o
ment dla powiedzenia swych mi
łych słów. Przypadek? Schacht 
jest zbyt wpływowym człowiekiem 
w Rzeszy, jest dyktatorem gospo
darczym. A może to Niemcy, w i
dząc trudności marszu na Ukra* 
nę, inaugurują nowy kurs? Z KIM

P O R A D N I A
jWadomego 
Macierzyństwa
Zaooh. L e s * n o  23 m * 3
kobi*cv!c, , n l « d ą ż y , leczenie chorób 

i h * * n ło d n n śe i. P o r« d v

P o d s ł u c h a n e

Niedowiarek

bezpłodności. 
Przedślubne

P o n U d T .U v ^ ’ ^ k -  «obofa— 1 0 -1
*« środa, piątek — 5 — 8

— Czytujesz ogłoszenia, w dzienni
kach?

— Nigdy! Nie dowierzam reklamie.
— Nie masz racji. Reklama jest 

bouńem podaniem do publicznej wia
domości faktów, które inną drogą nie 
mogłyby się przecież rozpowszechnij. 
Skąd wiedziałbyś np., w której kolek* 
turze padła główną wygrana Loterji, 
gdyby ci tego nie zakomunikowano 
w dzienniku, jaki czytasz.

— Dlaczego wybrałeś właśnie ogło
szenia kolektur jako przykład solid
nej reklamyf

— Bo są to placówki mon polu 
państwowego, a zatem podlegają kon 
troli ze strony organów państwowych. 
Okolicznośi to usunąó musi -»szclkie 
wątpliwości. Ostatnio widziałem np. 
ogłoszenie znanej i popularnej kolek
tury .Nadzieja" w Warszawę, a wy
mienieniem rekordowej wprost ilości 
wielkich wygranych, które w jednej 
tylko Loterji padły na zakupione 
tamie losy. Sam nic uderzyłbym, że

klijentom tej Kolektury sprzyja takie 
nadzwyczajne szczęście, gdybym nie 
sprawdzał równocześnie w tabeli, że 
na podane w ogłoszeniu numery pa 
dły istotnie krociowe mmv- Zresztą 
Generalna Dyrekcja Loterji Pań
stwowej dba o to, by reklama kolek
tur była ściśle prawdziwa i by nie 
ogłaszano danych fałszywych, lub 
mogących wprowadzió graczy w błąd

—  A zatem zgoda! Wierze, ie  w 
.Nadziei" padła ogromna ilośó wiel 
kich wygranych. Ale czy nie uwa
żasz, że to tylko zbieg okoliczności? 
Zwykły przirpadekf

— Przeciwnie! Cyfry przekonają 
mnie, ie zgodnie z prawem serii iest 
„Nadzieja“ obecnie w nieprzerwanej 
passie szczęścia, a kom"**'"'■>< z tego 
właśnie jej klijenci. Wiesz przecież, 
że dziś mówi się powszechnie, ie 
Nadzieja nigdy nie zawodzi. Spró
buj, a sam dowodnie przekonasz sic
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Na marginesie „zajścia leśnego" w Sejmie

Parą kropek nad
Nasz pogląd zasadniczy na sy

tuacją ogólną nowego Sejmu okrc_ 
flamy w artykule wstępnym. Na 
tem miejscu chcemy podkreślić z 
całym naciskiem jedną rzecz. In
cydentu między p. min. Poniatow
skim a p. Ceiem nie możemy tra
ktować jako zatargu między wła
dzą wykonawczą a parlamentem. 
Tego charakteru ten incydent nie- 
ni* właśnie spowodu... pomysłów 
^ustrojowych" pp Sławka i Cara. 

arlament, powołany z mocy or- 
“ynacyj wyborczych PP. Sławka i 

nra, MUSIAŁ przeobrazić się w 
u / r r r T ^ w e k  TYPU KLIKO- 
wszvetu P Car próbuje to

czynniki niezależne Pokk; !Tr»7iA
ŁU w  rozg ryw kT ch  k u
KOWYCH NIE WEZWą  Praw' 
dziwa walka społeczno - politycz
na toczy się o zupełnie inne zaga
dnienia, na zupełnie innej pfasz. 
czyźnie i... zupełnie innemi meto
dami.

99
99

P. min. J. Poniatowski odpowie
dział, o ile wiemy, na list p. Cara. 
ktry podaliśmy przed dwoma dnia 
mi. Ponieważ p. Car SWÓJ list 
do p. Poniatowskiego podał do 
wiadomości publicznej, — należy 
Przypuszczać, że i odpowiedź p 
min. Poniatowskiego zostanie 
Przez p. Cara ogłoszona. Jest to 
®ość elementarny postulat lojalno

ści we wszelkich stosunkach wza
jemnych.

*

REFORMACKIE
PWUtKli ma»ką ZAKONNfiC
STOSUM Sit-' * 
i a i c o  r e g u l u j ą c e  ŻOŁĄDEK,
• r z y  c i e r p i e n i a c h  Wą t r o b y .* , 

n a d m i e r n e j  OTYŁOŚCI. Q  
uśmieKAIAce HEMOROIDY

I  PRZY SKŁONNOŚCIACH  
9 0  OISTRUKCJI są ŁAGODNYM
Ś R O D K I E M  przeczyszczającym.

UŻYCIE  ' ■ *  R ' G U I K I  N A  N O C .

Chcem y też  podnieść dla orjei.- 
tacji szerszych kół społeczeństw a, 
że ow a „rozm ow a leśna" pp. po 
słów  Kamiński ego i Kozickiego, 
k tó ra  zapoczątkow ała  incydent, 
nie by ła w cale „podsłuchana" 
przez p. re fe ren ta  prasow ego Dy. 
rekcji lasów  państw ow ych J  K ar
czew skiego, poniew aż odbyw ała 
się publicznie w  obecności k ilku
nastu  osób.

*
Tyle... na dzisiaj.

Warszawska doroczna Konferencja
K o b ie c a  P. P. S.
odbędzie się dnia 11 lutego, we | PPS. wzywa wszystkie członkinie 
wtorek, o gedz. 6-ej wiecz,, przy Organizacji Warszawskiej Partji do 
ul. Długiej 21. I stawienia się.

W arszaw ski Wydział Kobiecy >

T a n i a  K s ią ż k a
d l a  n a s z y c h  c z y t e l n i  K ó w

od wydawców przekładu polskiego p owieści biograficznej pióra

M. 6 r§ ssm an ap... K a r o l  H a r k s
uzyskaliśmy dla naszych czytelników zniżkę ceny do zł. 2.— za egzem- 
plarz wraz z przesyłką (zam iast zł. 6.— )

Zamówienia kierować należy do Administracji „Robotnika", W arszawa. 
Warecka 7, przy jednoczesnej wpłacie należności na konto P. K. O. 
Nr. 175.

WIĘC JEST POLSKA?
Min. Beck (wedle exposć) zbyt 

się związał z !avalowską polityką 
Może mu przyświecała idea „Słc 
w a“ wileńskiego: sojusz Polski, 
Niemców, Francji? I stad trochę 
cierpkie słowa pod adresem An
glji? Tak pojmuje politykę p. 
Becka wielu ludzi na zachodzie. 
T ak  też interpretował politykę 
Becka ob. Thorez na zjeździe lioń 
skim.

Ale nic z tego. Laval poszpdł. 
a konferencje londyńsko - parys
kie pchnęły politykę francuską na 
zupełnie inne tory, których w Pol
sce widocznie nie przewidziano 
Bardzo przykry obraz. Izolacja 
Polski ogromna!

Istnieją typy „polityków" którzy 
uważają, że polityka fo — stawka 
na osoby, chwilowe intrygi, prze I 
biegłe manewry i t. p. Tacy za 
pominają o konieczności utrzyma ! 
nia wielkich IiniJ w polityce,, o za 1 
sadach, o współdziałaniu społe
czeństwa, o zdobywaniu zaufania 
i t. d. I w końcu — gubią się w 
mrokach własnej „połityczki". Nie 
bezpieczna to gra!

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

PEWNOŚĆ
ZAUFANIE

OSZCZĘDNOŚĆ
PREMIOWANA...

Niewielka wkładka miesięczna 8  złotych na ksiq* 
teczkę premjowanq P. K.O. zapewnia po upływie 9 !  lat 
kapitał 1000.— złotych. Prócz lego co kwartał przy
znawane sq premjc za systematyczne oszczędzanie 
w wysokości złotych 1000.—, 5 0 0 .- ,  250.—, 100.—

W premjowoniu biorq udział wszystkie ksiqieczki 
s  regularnie opłacanemi składkami.

Ksiqieczki, na które podły premje, biorą udział 
w dalszych losowaniach.

K s i ą ż e c z k i  p r e m f o w a n e  w y d a j ą  k a s y  P. K. O. 
i w s z y s t k i e  u r z ę d y  p o c z t o w e .

Przegląd prasy

Pokłosie uwag o Sejmie
Niema obecny Sejm dobrej pra

sy. Źe dzienniki opozycyme p;szą 
o nim niepochlebną prawaę — t o ’ 
jasne. Pierworodny grzech tego 
Sejmu—sposób jego powstania - -  
musiał fatalnie zaważyć na jego 
żywocie.

Ale i prasa „sanacyjna" jest co
raz to bardziej niezadowolona z 
„odrodzonego parlamentu", z któ
rym tak wielkie nadzieje przed 
paru miesiącami wiązała i które
go sposób wyboru wynosiła pod 
niebiosa.

A teraz już „Czas" smętnie 
stw ierdza:

„Dotychczasowa dyskusja nad 
budżetem państwowym w komisji 
sejmowej przedstawiała się naogói 
blado".
Nie bez wpływu na to, że w szy

stko w tym Sejmie wypada „bla
do", był fakt, o którym z goryczą 
pisze utrącony kandydat, p. Cat- 
Mackiewicz:

„Podczas wyborów tu i ówdzie 
pp. starostowie i urzędnicy bez
pieczeństwa uzupełnili jeszcze za
lety nowej ordynacji swoim wpły
wem na kolegja wyborcze, zJekka 
utrącając jednych kandydatów, po
magając drugim".
P. Cat tak kreśli krótkotrwałą 

historję Sejmu:
„Akt pierwszy niezależnego, 

kontrolującego Sejmu:
Uchwala się rządowi pełnomoc

nictwa generalne.
Akt drugi: praca.
Epizod pierwszy: Poseł, wyko

nujący swój obowiązek z cał.ym 
nakładem wiedzy, erudycji, stu- 
djów, poseł, reprezentujący słusz
ność w mniemaniu wszystkich, '-‘.ó- 
rzy go słuchają, czy czytają, spo
tyka się z niepoddameim swego 
wniosku pod głosowanie.

Echa, które do nas dochodzą: 
„Wyczuwa się, że większość po
słów jest przeciwna kolejce r-a 
Kasprowy Wierch". Ach, tylko 
„wyczuwa się”. Dopóki się będzie 
tylko wyczuwało, że poseł Czapski 
ma rację, co do lasów państwo
wych, a  inni mają rację co do 
Kasprowego Wierchu, dopóki się 
będzie tylko o tem mówiło na Sej
mie, dopóki Sejm nie potrafi uja
wnić swych zapatrywań, swych 
obowiązków kontroli, swej woli w 
sposób konstytucja przewidziany, 
dopóty społeczeństwo będzie się na 
Sejm zapatrywało nie jako na je
dną z naczelnych instytucyj pań-

Rekordowy wzrost
w k ła  ów oszczędnościow ych 

w K.K.O. m 'z s ’a s t .  W arszaw y.
W styczniu r. b. stan wkładów 

oszczędn. wzrósł o 1.902.603.77 zł. i 
wynosi na dz. 31.1 1936 r. zł.
80.780.326.68.

Ogólna ilość książeczek oszczędn. 
wzrosła w tym okresie o 1.242 i wy
nosi 86.943.

stwa, lecz conaj wyżej jako na in
stytucję, w której krystalizuje się 
opinja, aby potem... rozejść się po 
kościach".
W szystko to słuszne, panowie 

„sanacyjni" redaktorzy. Ale w 
ustach Waszych ta krytyka, iro- 
nja, rozgoryczenie brzmią mocno 
fałszywie: Wszak sam tego chcia
łeś Grzegorzu Dyndało!

To też nic dziwnego, że feljeto- 
nista „Naszego Przeglądu", p. Re- 
gnis, pokpiwa sobie na całego, 
pisząc: „Nie czas żałować Sejmu, 
gdy płoną łasy".

Wszystko bowiem w  tym Sej
mie jest jakieś niepoważne:

„Zabawa idzie bez przerwy. 
Sztuka, która schodzi * ekranu 
Sejmu, ukazuje się wnet na płótnie 
Senatu. Wczoraj s.ęgano po K as
prowy Wierch w komisji budżeto
wej Sejmu, dziś powtarza się gra 
w komisji budżetowej 3enafu. 
Strażnikiem legalności staje się 
premjer Kołzowski. Nie może pa
trzeć na marnowanie grosza pu
blicznego, nie widział tego w c-a- 
gu tylu la t pełnienia obowiązkow 
poselskich, w ciągu 11 miesięcy 
sprawowania urzędu premjera'1 
A w Senacie jest także wesoło: 

„Senat będzie mógł naśladować 
taktykę posłów na komisji: Ty
mnie w Bobkowskiego, w Kaspro
wy Wierch, to ja ciebie w Piasec
kiego w hamulec Westinghousa. 
Ty mnie w dwa miljony o Kaspro
wy Wierch, ja  cię o wiecej, bo o 
całą pożyczkę kolejową, hamulco
wą".
I na tle tych „wielkich gier par

lamentarnych “
„rodzą się grupy, koterje, kliki, 

kiełkują wszystkie nasiona nowej 
ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu. Dyskusja przypomina prze 
to nie dawne ścieranie s;ę poglą 
dów w parlamencie, ale zabawne 
„pyskówki” w sądach pokoju iub 
z apelacji w Sądzie Okręgowym".
A posłowie prześcigają się w po 

goni za... głuostwein:
„Poseł Pietrzak przejdzie do 

historji z projektem udzielania e- 
merytur zawodowym alkoholikom, 
bo stracili zdrowie, oddając całe 
pieniądze skarbowi państwa. Było 
więc dużo śmiechu i ucieeznej we
sołości w ową noc, gdy górnośląski 
poseł w dniu rozgrywających się 
konfliktów między pracą a kapi
tałem na jego terenie przywiózł w 
podarunku swoim wyborcom po
wiedzenia godne Oskara Wilde'a" 
W  wvniku swoich wrażeń p. Re- 

irnis taki oto, niezbvt oiekny, k re
śli obrąz obecnego Senatu:

„Chodzą no Sejmie, paląc lasy. 
zrywa łec liny z koleiki ra  Kas
prowy Wierch, pociao-oiao hamul
ce. daiac sie nkraz jednak pociąg 
nąć i nakręcić do spraw, sięga 
jącyeh dalei. niż Seim i Senat, do 
■walki, o której pisać nie można.

która dostaje się do wiadomości 
publicznej w krywem zwierciadle, 
jak w znamiennym meldunku, za
łączonym przez ministra rolnictwa 
do pisma na ręce przewodniczące
go komisji budżetowej. Idą w dal
szym ciągu szepty tajemnicze obok 
głośnych pyskówek. Wypędzono i  
gmachu Sejmu stronnictwa ściera
nia się i wiadomośca polityczne, 
Kliki, intrygi i plotki wyżerają z 
gmachu przy płoci ącem świetle, 
podpalanych ogniem dów posła 
Czapskiego lasów państwowych”.

S-EK.

_ tria  
POLONIA

Sprostowanie urzędowe
Powołując się na postanowienia 

art. 22 dekretu z dnia 7.II 1919 r. 
w przedmiocie tymczasowych prze 
pisów służbowych (Dz. Pr. P. P-
Nr. 14, poz. 186), Zakład Ubezpie
czeń Społecznych prosi o ogłosze
nie w czasopiśmie W. Panów na
stępującego sprostow ania:

„W związku z treścią notatki w 
Nr. 41 z dnia 5.II rb. pod nagłów
kiem „Dla uniknięcia nieporozu
mień" — Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych stwierdza co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby Naczel
ny Dyrektor Zakładu U. S. p. Jan 

j W łodzimierz Lgocki otrzymał od- 
* prawę w wysokości zł. 45.000 — 
przy przejściu ze stanow iska dy- 

. rektora b. ZUPU. w Poznaniu do 
'służby  w Ministerjum Opieki Spo
łecznej, natom iast praw dą jest, że 
p. Lgocki, przechodząc do Mini
sterjum Opieki Społecznej, żadnej 
odprawy z Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w Po
znaniu nie pobrał".

Komisarz 
DR. ST. HUBICKI.

PGŁflSfEHI* LEKARSKIE

Dr. Z. Fajncvn i“J,n:.36
w  n i e d z i e l ę  d o  1 2 - e

W eneryczne, o łc iow e , skóry
i w  l e c z n i c y  H o ł a  7

Chłodna 24 iraca
WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
Dentysty ka 9 r. — 9 w ., nie żz. d o i
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z oiątku na sobotę

Proces o zabójstwo
Króla Aleksandra

Z Aix de Provence donoszą:
P osiedzenie sądu francuskiego 

w  sp raw ie  zam achu w M arsy- 
lji rozpoczęło się od prze 
słuchiw ania św iadków . P ierw v?\ 
zeznaw ał zastępca szefa sz tabu  g? 
neralnego , gen. G eorges, k tóry  w 
im ieniu ów czesnego m in istra  w o j
ny m arszałka  P eta in  w ita ł króla 
jugosłow iańsk iego  A leksandra w 
M arsylji. Jak  w iadom o, gen. G eor
g es  był sam ciężko ranny  podczas 
zam achu. G enerał udzielił w y jaś
nień co do przeb iegu  zam achu m ar 
sylskiego.

N a py tan ie przew odniczącego, 
czy zabó jca chciał rów nież zabić 
m inistra B arthou, czy też zabó j
stw o  m inistra było przypadkiem , 
gen G eorges ośw iadczył, że nie 
m oże stw ierdzić tego z całą pew  
nością. N astępnie zeznaw ał gene 
ra ł gw ard ji cywilnej Piollet, k tó
ry  uderzeniem  szabli pow alił mor 
dercę k ró la  A leksandra o ziemię 
Ś w iadek  om ów ił okoliczności z a 
bó jstw a.

W  dalszym  ciągu posiedzenia zs 
znaw ał Clem ent, k tóry  rozbroił jnor 
dercę króla A leksandra Kelem ana, 
poczem  przew odniczący okazał ła 
w ie przysięgłych ogrom ny rew ol
w er, z k tórego  strzela ł Kefeman.

D łuższe zeznanie złożył szef bez

p ieczeństw a w Jugosław ji Simono 
w icz, k tóry  tow arzyszy ł królow i w 
jego podróży  do Francji. U pow ia 
dał on o d z ia ła lr ^ c i  terorystów  
w  Jugosław ji, k tórzy w latach
1932 i 1933 dokonali 13-tu zam a 
chów i kilku zabó jstw . W  końcu
1933 r. P e ta r O reb dokonał nieu
danego zam achu na króla Aleksan 
dra  w Z agrzebiu , za w ykonanie te 
go zam achu ob ie rane  O rebow i oor 
m iljóna dynarów . P odczas a re sz 
tow an ia O reba straciło  życie 2-ch 
żandarm ów , K ierownikam i o r g a 
nizacji terorystycznej „U staszi" są 
oddaw na Percew icz i Paw elicz.

P rzechodząc do zam achu m ar- 
sylskiego, św iadek zaznacza, że 
cała sp raw a ukartow ana  została
przez Pereew icza i Paw elicza.

Keleman dokonał w  B ułgarji li
cznych zam achów . Dalej św iadek

opisuje te ro rystyczną działalnośr 
pozostałych oskarżonych. 

Zeznaniom  św iadka zaprzeczają 
oskarżeni (PAT.).

Ulewy przeszkadzają 
operaefom wojennym w Afryce

Z A ddis A beby PAT. donosi: 
W edług inform acyj ze źródeł abi- 
syńskłch silne ulewy tam ują  zno
wu rozw ój operacy j w ojennych na 
frontach północnym  i południu-

Akcja przeciw udziałowi Fiandina
w  R z ą d z ie  F r a n c j i

Istniejący w łonie „Alliance De- 
m ocratique“ ferm ent przeciw ko 
F landinow i i innym m inistrom  u- 
m iarkow anym , w chodzącym  w 
skład .R ządu, w yraża się obecnie 
w ponow nem  żądaniu  zw ołania 
nadzw yczajnego kongresu ugrupo 
w an ia  celem rozw ażenia różnic 
zdań, jauie w yłoniły s ;ę w kw estj. 
stosunku do Rządu. P rośba o zwo 
lanie kongresu, w ystosow ana do 
m in.Flandm a, jako przyw ódcy ,A1

Wallu i odpali! wybitna
we Francji

Sprawa reformy ordynacji wybor
czej we Francji jest obszernie komę* 
towana w kołach izby. Uwagę tych

Zarządzenia wo sk ow e w  Egipcie
na wypadek ataku włoskiego

Konflikt w łosko - abisyński, jak  
donosi Reuter, zm usił egipskie mi 
n isterjum  w ojny do w zm ocnienia 
sił zbrojnych. P raw dopodobn ie  bę 
d ą  stw orzone now e pułki w  licz
b ie 8, z k tórych  każdy będzie li-

w ym agało  zw iększenia budżetu  o 
500 tys. ft. egipskich. M inister fi
nansów  zgodził się rów nież o tw o 
rzyć kredyty  w  w ysokości 21 tys. 
ft. egipskich, które będą p rzezna
czone na rozbudow ę obrony za-

czył 5 tys. żołnierzy. Będzie to  chodniej pustyni. (PAT).

Socjaliści belgijscy
za przedłużeniem służby wojskowej

Z Brukseli PAT. donosi. Na 
w niosek w iceprem jera tow . V an- 
derw elde G łów na R ada P artji So
cjalistycznej w Belgji pow zięła 
w iększością 26 g łosów  uchw ałę, 

zezw alającą  socjalistycznym  m i
nistrom  na solidaryzow anie się 
z projektem  rządow ym  przed łuże
nia służby w ojskow ej o 6,4 w zg lę
dnie 2 m iesiące, zależnie od rodza
ju broni.
RZĄD UCHWALIŁ PRZEDŁUŻE

NIE SŁUŻBY W O JSK OW E

W  czwartek wieczorem, pod 
pizewodnetwem  premjera Van Ze

G ościn n y  w y s tę p  
w e  w to r e k
w  O PERZE

GEORGE BA K ŁA N O FF
F A U S T  
i NOC WALPUR6I

mmmmmmmmmanmaammmmmammmmmmmm

Zaspy śnieżne
na Wileńszczyźnie

Spow odu obfitych opadów  i zasp 
śnieżnych zaszły u trudnienia w ku 
m unikacji kołow ej na w ileńszczy
źnie. O becnie u trzym uje się ruch 
au tobusow y tylko na dw uch lin- 
jach : W ilno — Niemeczyn i W ilno 
—  N ow ow ilejka. W  dn. 6 b. m. zo 
s ta ł w strzym any ruch autobusów  
dalekobieżnych.

P o  oczyszczeniu przez pługi o j 
śn ieżne szlaków  kolejow ych ruch 
pociągów  w  dyrekcji w ileńskiej o 1 
byw a się norm alnie.

( e  N a PC ISSE  j ^ L E l
d* M a ty

elanda, odbyło się posiedzenie Ra 
dy Ministrów. Minister wojny De- 
veze przedstawił projekt o prze
dłużeniu czasu służby wojskowej, 
który został przez radę przyjęty 
Projekt ten w  przyszłym tygodniu 
wniesiony będzie do parlamentu. 
(PAT.).

kół zwróciły zwłaszcza obrady frak
cji radykalnej, która, pragnąc nie do. 
puścić do uchwalenia ordynacji, o. 
partej na zasadzie proporcjonalności 
stara  się przewlekać dyskusję na ko. 
misji i prawdopodobnie analogiczną 
taktykę zastosuje w czasie debaty ple 
narnej. Grupa radykalna zamierza 
podobno wysunąć około 16 kontrpro- 
jektów i zgłosić w czasie dyskusji od 
150 do 200 poprawek. W związku z 
tern wielu deputowanych, wchodzą, 
cych w skład ugrupowań umiarkowa- 
nych, a będących zwolennikami zasa
dy proporcjonalności, postanowiło wy 
powiedzieć się za przyjęciem przez 
Izbę projektu socjalistycznego dep 
Bracke bez zmian. Tę decyzję pochwa 
la „Echo de Paris", które uważa ją 
za najlepszy środek do zneutralizo. 
wania manewrów, czynionych przez 
przeciwników reformy ordynacji wy
borczej. (PAT.).

liance D em octratique", została  
podpisana przez 8 senatorów , 19 
deputow anych o raz około 40 człon 
ków kom itetu w ykonaw czego, nic —  
w chodzących w skład grupy  parła  cy w łoscy bombardowali ponow  
lam entarnej. (PAT.). nie Magalo,

wym. Jednakże w  rejonie Hausien 
trwają zacięte krwawe potyczki, 
w których żadna ze stron nie oa-  
nosi w yraźnego sukcesu. W okre
sach przerw pomiędzy jednym a 
drugim deszczem  lotnicy w łoscy  
bom bardu ją  skupienia abisyńczy  
ków z dużej w ysokości bez wielk'e 
go skutku.

Na froncie południowym  w  pro
wincji Bali oddziały dedzjaka B e
jem - Mered w  starciu z oddzia
łem włoskim zdobyły podobno 15 
kulom iotów  i 10 dział górskicn. 
orzeznaczonych do Negelll. Lotni

K rw aw e zajścia w  Syrji
7 osób  zabitych

Rozruchy w Syrji rozgorzały  na 
nowo. W  piątek  rano  w m iejsco
wości Homs doszło do krw aw ych 
starć . W  p ią tek  podczas m anifesta 
cji policja była zm uszona do w kro 
czenia, aby przeszkodzić p lądro 
w aniu dom ów  i gm achów  publicz
nych. O dbyły się zgrom adzenia, 
na których liczni m ówcy dom agali 
się odw ołan ia m andatu  francuskie

go i w yzw olenia k raju  spod pa
now ania Francji. Po m eetingach 
uform ow ał się pochód złożony 
przew ażnie ze studentów . Policja 
i oddziały w ojska były zm uszane 
do interew encji i użycia białej bro 
ni. P odczas s ta rć  7 osób zostało 
zabitych. W  mieście panuje w iel
kie podniecenie. (PAT.).

W Kotle chińskim
Z Pekinu PAT. donosi: W edług 

w iadom ości, o trzym anych z Kał 
ganu, 5.00U żołnierzy m andżu 
skich z M ongolji Z ew nętrznej, przy 

o w u >  . do w targnięcia
" ° ” ;vuan. Jest ' 

ten sam  oddział, k tóry w  grudniu 
ub. roku zajął 6 pow iatów  prow in
cji C zahar, te raz  za ś  chciałby zdo

bycz sw ą uzupełnić przez zajęcie 
5 dalszych pow iatów . Jak  ogólnie
lądzą, guberna to r ch iń sk i, prow  ii 
cji Suiyuan, gen. T u-T so-Y i p rze 
ciw staw i się zam ierzonej p róbie 
w targnięcia do prow incji, gdy*, 
w yw ołałoby to  ogólne pow stanie 
szczepów  M ongolji Zew nętrznej

U l iadóm ości
S portowe
Sport robotw ieły

ZAWODY ZAPAŚNICZE O DRU
ŻYNOWE MISTRZOSTWO WAR
SZAWY w kl. „A‘‘ pomiędzy druży
nami RKS. „Elektryczność — RKS"
—  „Skrą" odbędą się w lokalu 
RKS. Elektryczność ul. Elektryczna 
Nr. 3, w niedzielę o godz. 5-tej po
południu, Jako przedmecz odbędą stę 
zawody o mistrz, kl. „B‘‘ uomiędzy 
drużynami Rywal — Fort Bema.

ROBOTNICZE NARCIARSKIE 
MISTRZOSTWA POLSKI. Robotni
cze narciarskie mistrzostwa Polski 
zostaną rozegrane w roku bieżącym 
po raz pierwszy. M istrzostwa odbę
dą się w Siankach w dniach 29 lutego
— 1 marca. Program  zawodów, obej
muje bieg indywidualny dla męz- 
ezyzn na 12 km., bieg drużynowy na 
12 km. i bieg dla kobiet aa dystan
sie 8 km. Prowadzane są obecnie 
rokowania w sprawie udziału narcia 
rzy robotniczych z zagranicy.

Olim piada
PIERWSZE PORAŻKI PO/AKÓW  

NA OLIMPJADZIE ZIMOWEJ. W 
czwartek rozpoczęła się w Jarm isch 
Fi.rtenkirchen z wielką pompą i z U- 
działem samego „Fulirera" IV Olirn 
pjada Zimowa. Pierwsze dwa dni me 
przyniosły Polakom żadnycn sukce
sów.

W meczu hokejowym Kanada w y, 
g rała z Polską 8:1, przyczem jedy
ną bramkę dla Polski zdobył... Ka
nadyjczyk ze strzału samobójczego.

W biegu zjazdowym pierwszy z  
Polaków Br. Czech zajął 20 miejsce, 
Zajonc był 36, a Weinschenk — 37.

W innych meczach hokejowych 
Szwecja wygrała z Japonją 2:0, A 
meryka zwyciężyła Niemcy 1:0 I 
S„wajcarję 3:0, Węgry pokonały 
Belgję 11:2, Kanada rozgromiła Ło
twę 5:0, wreszcie Czechosłowacja wy 
grała z Belgją 5:0.

Z d n ia

Z całego świata
Minister komunikacji Rzeszy wy- 

dał rozporządzenie, zakazujące pod
wyższania opłat przewozowych w

Pan M]M\ nie ułaskawił mim 11
Wyrok śmierci został wykonany

P an P rezydent Rzeczypospolitej 
nie skorzysta ł z p raw a  łaski w sto  

jsunku  do skazanego  przez w ojs-

OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 t 2.

Rada Ministrów
D nia 7 b. m. odbyło się p o !  I Rady M inistrów  o ustaleniu planu
_________   _  :___ m r 1QT7 nrn?przew odnictw em  p. p rem jera  M 

K ościałkow skiego posiedzenie i?-i 
dy M inistrów.

Rada Ministrów uchwaliła pro- 
ekt ustawy o  zaopatrzeniu emery 

talnem pracowników samorządo
wych.

N astępnie R ada M inistrów  u- 
chw aliła p ro jek t ustaw y  o m leczar 
stw ie.

W  dalszym  ciągu obrad  Rada 
M inistrów  przy ję ła p ro jek t ustaw y 
o p raw ie  w ekslow em  o raz  projeki 
ustaw y  o p raw ie  czekowem . Oby 
dw a te pro jek ty  sto ją  w ścisłym 
zw iązku z pracam i nad m iędzyna
rodow ą unifikacją obro tu  w ekslo
w ego i czekow ego, rozpoczętem i 
jeszcze przed w ielką w ojną.

R ada M inistrów' uchw aliła rów 
nież p ro jek t ustaw y  w spraw ie 
zm iany ustaw y  z dn. 18 grudnia 
1920 r. o pocztach, rad io te leg ra 
fach, te legrafach  i telefonach w 
czasie w ojny o raz  proje ustaw y 
o w yw łaszczeniu  nieruchom ości na 
cele budow y portów  i innych u- 
rządzeń m orskich.

P ozatem  R ada M inistrów  uchw a 
liła plan inw estycyjny na r. 1936

W reszcie Rada M inistrów  u- 
chw aliła p ro jek t rozporządzenia

/ V a / / e p s z e  
p e r f u m y

k o / o ń / k / e  %

parcelacyjnego na r. 1937 oraz 
arojekt rozporządzenia Rady Mi 
nistrów  o ustaleniu na r. 1936 wy
kazu im iennego nieruchom ości 
podlegających w ykupow i przym u 
sowem u. (PAT.).

kow y sąd  doraźny w  K rakow ie na 
karę śm ierci p rzez rozstrzelan ie 
S zczepana G rendy, m ordercy inż. 
S tefana D yljona w T atrach .
W  piątek  o 13.40 w yrok zostai wy 
konany na podw órzu w ojskow ego 
sadu okręgow ego przy ul. M onte
lupich w  K rakow ie. (PAT.).

Min. B eck  
u P r e z y d e n t a

Pan Prezydent R. P. przyjął w 
czwartek pana ministra spraw zagra 

jnicznych Józefa Becka. (PAT.).

Wywłaszczony z ulicy
głosam i na 21 radnych, u p raw n io 
nych do g łosow ania".

Z W adow ic PAT. donosi: „W  
zw iązku z w ydaniem  przez Emila 
Z egadłow icza pow ieści „Z m ory1, 
w której p rzedstaw ione są  p rzed 
w ojenne stosunki w adow ickie, 
w płynął do Rady M iejskiej m. W a
dow ic w niosek o odebran ie Z e g a 
dłow iczow i ob y w ate ls tw a honoro 
w ego m iasta , nadanego  w roku 
1932 z okazji 25-lecia tw órczości 
poety beskidzkiego i o przyw róce
nie ulicy im ienia Emila Z egadłow i
cza spow rotem  nazw y ulicy T a 
trzańskiej. W niosek ten został u- 
chw alony przez Radę M iejską 14

NAJTAKIfZA SZKOŁA JAMOCHOD0WA 

WAQ4ZAWA JERO ZA U M ŚK A 27
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D ziś w  OPERZE
O 3.30 popoł.

BARON CYGARSKI
O 8 wiecz.

ROSE MARIE

R ew lzfa  
u narodowców

D nia 7 b. m. w godzinach ra n 
nych do lokalu  Sekcji M łodych 
S tronn ic tw a N arodow ego w W a r
szaw ie przy  Al Jerozolim skich  17, 
orzybyli p rzedstaw ic ie le  brygady 
politycznej z u rzędu śledczego, dla 
p rzeprow adzen ia  ścisłej rew izji.

D aw niej m ów iono Ciem nogród 
— te raz  będzie się m ów iło W a d o 
wice.

związku z ograniczeniami komunika
cji kolej'owej między Rzeszą a P rusa
mi Wschodniemi ponad normalne ta 
ryfy, obowiązujące od 1 lutego. Do
puszczono przytem wyjątki.

Z Santiago de Chile PAT. donosi: 
Strajk kolejowy trw a w dalszym d ą  
gu. Uwięziono komitet strajkowy. 
Głównym przywódcą komitetu s tra j
kowego jest Eljasz Laffert.

Z Charbinu PAT. donosi: Misjo 
narz katolicki Burns, Amerykanin, 
został porwany przez bandytów w 
dniu 5 b. m. z miejscowości, odległej 
o 120 mil ang. od An-Tung, na g ra
nicy Mandżurji i Korei. Szef policj’ 
z 30 ludźmi udał się w pośdg za ban 
dytami.

W Barcelonie w atelier filmowem 
„Orfea" nastąpił gwałtowny wy 
buch, skutkiem którego 2 osoby zo 
stały zabite, a jedna ciężko ranna 
Atelier uległo zniszczeniu.

Gdański sąd pracy wydał wyrok 
uchylający wypowiedzenie pracy 
przez władze gdańskie w stosunku do 
8 urzędników senackich i komunal
nych stwierdzając, że wypowiedzenia 
pracy ze względów politycznych są 
s p m rzne z postanowieniami konsty
tucji.

Z Tokio PAT. donosi: Wulkan czyn 
ny Asania w pobliżu KarUizawa (na 
wyspie Hondo) wybuchł w piątek. 
Wybuch nie spowodował żadnych o- 
fiar w ludziach.

ORYGINALNY PROCES SPOR
TOWY I  CIEKAWY EPILOG. Zna
ny w Polsce bokser czeski Franci
szek Stocki, który wielokrotnie uro
nił barw reprezentacji Brna w Ło
dzi, Warszawie, Katowicacn czy K ra 
kowie stanął przed kilku dniami 
przed sądem z dość niezwykłego os
karżenia Morawskiej Zupy Bokser
skiej. Mianowicie Związek Bokserski 
chcąc się zabezpieczyć przed ciągłe- 
mi ucieczkami najlepszych zawodni
ków do obozu zawodowcow zastosował 
przed dwoma laty oryginalne zabez
pieczenie. Wszyscy zawodnicy zmu
szeni byli podpisać deklarację, że z 
chwilą przejścia do obozu zawodow
ców zapłacić muszą swojemu macie* 
rzystemu klubowi 2.000 koron jako , ....i „ a l 
kę. Stocki zobowiązanie to podpisał, 
nie chciał jednak poiem zapłacić pie
niędzy, stojąc na stanowisku, że zo
stał zmuszony do podpisania takiej 
deklaracji, której jako am ator nie 
powinien by! podpisywać. Sprawa o- 
parła się o sąd, który wydał zasad
nicze orzeczenie, że na wyszkoleniu 
si.wodowea wielki udział ma klub, w 
którym ćwiczył on jako am ator i w 
osiąganiu zysku nie może być pomi- 
n.ęty, dlatego też deklaracji am ator 
sk;ego związku bokserskiego nie mo
żna uważać za nieetyczną. Stocki 
został skazany na zapłacenie zarów
no 2.000 koron, iak i kosztów sado
wych

P iłk a  n o ż n a

Sg»róbu| s z c z ę ś c ia  p o d  „ IS -k ą "
K„Pi„,wpodiw i ,ooq.ooo z ło ty ch

KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ

„ P O D  1 3 - k ą ”
W .  S T Ę P N I E W S K I E G O

W arszaw a, ul. W spó lna 13 m . 4. Telefon 9-61 19. P . K. O. 5453
Spiesz z  kupnem  — ciągn ien ie |u± 20 -go
Na prowincję wysyłamy losy poczlą po wpłaceniu należności na P- K. O.

W ow y z a r z ą d  Z A l I i ^ ’u

PIERWSZY MECZ PIŁKARSKI 
LEGJI". W sobotę, dnia 8 b. m. o 

godz. 14-ej na boisku „Ssry" roze
grany zostanie mecz piłki nożnej po
między drużynami „Legji" i ..Gwiaz
dy-, Jest to pierwszy mecz WKS.. 
„Legja“ w bieżącym sezonie i będzie 
do pewnego stopnia sprawdzianem, 
czy gracze „Legji" dużo skorzystali 
z zaprawy zimowej, urządzanej na 
Stadjonie Wojska Polskiego Druży
na „Legji" wystąpi z Nawrotem, Wy 
pijewskim, Kuberą i Cebulakiem na 
czele, lecz bez Martyny, którego pro
jekty „zawodowe" jeszcze się me 
skrystalizowały, ale powstrzymują go 
narazie od rozpoczęcia sezonu w bat 
wach „Legii"

Ł y ż w i a r s t w o

Na walnem zgromadzeniu Związku 
Autorów i Kompozytorów i Wydaw 
ców (ZAIKS) wybrano Radę Na 

czelną w następującym składzie: 
Prezes: Juljan  Tuwim, wicepreze 

gj _  Fryderyk Jarosy, Henryk Hos- 
son, sekretarze — Stanisław Ossor 
ya- Brochocki, Tadeusz Żeromsk', 
członkowie — Kazimierz Czyżowski. 
Henryk Grąbczewski, Benedyk! 
H ertz, Mieczysław Idzikowski, Mi

chał Kondracki, Zofja Nałkowska, 
Stanisław Nawrot, Bolesław Woyto- 
wicz.

Zarząd ukonstytuował się w nastę
pującym składzie:

Prezes: Jerzy Boczkowski, wice
prezes —  Adam Wieniawski, skarb
nik __ dr. Jan  Gebethner, sekretarz
   M arjan Hemar, członkowie — W&
cław Grabiński, Henryk Wars.

KALBARCZYK 13-y. Z ogłoszonej 
obecnie dokładnej klasyfikacji mi- 
strózostw łyżwiarskich świata _ w jeż- 
dzie szybkiej panów wynika, że Kal
barczyk zajął 13-e miejsce w ogólnej 
punktacji.

PIERWSZORZĘD
NEJ JAKOŚCI

K a l k i ,Taśmy, 
Atramenty, 

Tusze i Kleje
poleca:

FABRYKA f g  Ł O  C E ”
CHEMICZNA

Sp. z o. o.
W arszaw ę ul. Ludna 6'8. teł. 9-53-58 

Żądać wszędzie



S ir .  5 w

p r z e s t a ń c ie  o c z e k iw a ć  
darem nie i bezradnie popra
wy losu. Tylko zerwanie 
z biernością m oże obdarzyć 
W as szczęściem . Gra na lo- 
terji przynosi liczne wygrane. 
Szanse duże i jednakowe dla 
wszystkich G r a j c i e !  N ie  
trwajcie w bezradności. Losy 
I-ej klasy 3 5  loterji sq już 
do nabycia w szczęśliwej 

kolekturze

U N U f t S H
C e n t r a l a  

W arszawa, Nowy Świat 19.
O dd z ia ły :  

w W a rs z a w ie ,  Wilnie i K rakowie. 
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e

Konto P K O  7 1 9 2  
C e n a  losu 4 0  zł; ćw ia r tk a  10  zł.

C iqgn ien i6  2 0  lu tego

Na Górnym Śląsku

Skandaliczne wyniki konrssrycznej gospodarki
w gminach śląshich

W  ostatnich latach byliśmy 
świadkami masowego usuwania na
czelników gmin z wyboru ' zastę
powania ich naczelnikami komisa
rycznymi, względnie kandydatami, 
cieszącymi się pełnem zaufaniem 
„sanacji". Czynnik osobiste? uczci
wości i zdolności do piastowania 
tych urzędów poszedł w kąt; de
cydowała opinja, czy taki naczel
nik oddany jest „sanacji" i czy wy
kona należycie instrukcje politycz
ne, tak „doniosłe" podczas akcyi 
wyborczych i t. d. W ynikiem ta 
kiego postawienia siprawy są obec
ne masowe pnocesy o defraudacje 
naczelnikdw i kasjerów gmin, oraz 
naczelników Urzędów Okręgo
wych. Szozególawe dotyczy to po
wiatu psizczyńskiego. O stosunkach 
panujących w poszczególnych gmi
nach tego powiatu pisaliśmy i u ż  
p-zed kilku laty. Okazało s.ę jed
nak, że naczelnicy defraudanci zna 
leźli się pod możną opieką „sana
cji”, a na pismo robotnicze zwaliła 
się cała masa procesów, grzyw.en 
i wielkich kosztów. A jednak s ta 
nowisko nasze było zupełn e uza
sadnione.

W najbliższym czasie odbędzie

Wiadomości Polsk i *
GAJOW Y ZASTRZELIŁ CHŁOP

CA.
Gajowy lasów, stanowiących wla 

sność m. Wile,ki, Jan  Nowak, w 
czas-e obchodu terenów leśnych, 
napotkał w lesic dwuch chłopców 
wiozących na sankach drzewo.

Gajowy zażądał zrzucenia drze
wa z sanek. Na tem tle wynikła 
sprzeczka, w czasie której Nowak 
strzelił do jednego z chłopców, Mi 
koia'a Ilłdewicza, lat 17, zam. w 
Wilejce, z rewolweru, trafiając go 
w głowę.

Ciężko rannego Ilkiewicza umie 
sączono w szpitalu w Wilejce, 
gdzie w dn. 5 b. m. zmarł.

NIESNASKI SĄSIEDZKIE.
W Borzechowie, powiatu staro- 

S^rnzkiego, doszło do kłótni pomię 
1 j rodzinami Ruszkowskich i Da

° w> mieszkających w jednym 
comu.

\Y/
czasie kłótni Dadon strzelił 

z  rewolweru do Heleny Ruszkow
du*ł. traiiając ją w rękę> którą

a Przebiła na wylot. Ranną Ru
sz ows ą oddano opiece lekar- 
S, .ej adona aresztow ała poli
cja i o tawiła do prokuratury. 
Kiótnia powstała na tle niesnasek 
sąsiedzkich.

2AWIEDZIONA MIŁOŚĆ POWO
DEM SAMOBÓJSTWA.

Na torze kolejowym prry mog_ 
cie w Jastrzębiu Górnym znale
ziono zwłoki nieznanego mężczyz
ny. W toku dochodzeń ustalono,

że są to zwłoki 23-letn.iego nauczy 
cielą Zbigniewa Klamy z Łysek, 
który popełnił samobójstwo.

D enat pozostaw ił list, w k tórym  
doijosot, że popełn ia sam obójstwo 
spow odu zaw iedzionej miłości.

ŚMIERĆ BEZDOMNEGO W PŁO
MIENIACH PALĄCEJ SIĘ STO

DOŁY.

W pobliżu Doliny Szwajcarskiej 
w Chorzowie spaliła się wielka, 
słomą wypełniona stodoła, w któ
rej nocowało 7-miu bezdomnych. 
6-ciu wyratowała straż ogniowa w 
ostatniej chwili Z gruzów stodo
ły wydobyto zwęglone zwłoki je
dnego bezdomnego, przyczem ist
nieje możliwość, że ofiar będzie 
jeszcze więcej. Wyratowani bez
domni odnieśli poważne oparzę, 
nia i zostali wyratowani dzięki od
wadze straży pożarnej, która z na 
rażeniem życia prowadziła akcję 
ratunkową.

NIEBEZPIECZNA ZABAWA.
Mieszkanie rodziny Kotów w 

Piekarach Rudnych było widownią 
tragicznego wypadku.

W mieszkaniu tem w nieobec
ności rodziców bawił się z dwoj
giem innych dzieci 10-letni syn 
Kotów. Chłopak manipulował przy 
świecy kapiszonem dynamitowym, 
gdy nagle nastąpiła eksplozja 
wskutek czego chłopakowi urw a
ło dwa palce u lewej ręki. Dwo- 
ie innych dzieci odniosło lżejsze 
obrażenia.

stę kilka rozpraw  karnych w Ka
towicach o nadużycia, jakich do
puszczono się w ostatnim czasae 
na terenie kilku gmin pow. ps*czvń 
skit-go. W dniu 11 b. m. rozpatry
wana będzie sprawa noJużyć, k tó 
rych dopuścić się miał skarbn k  
urzędu gminnego w Imielinie, Sto- 
Iotz, na kwotę 4,000 zł. W ckuu 
13 b. m. odbędą się dwie dalsze 
rozprawy o nadużycia. Mianowicie 
na ławie oskarżonych zasiądzie na 
C7elnik gminy Stara Kuźnia, który 
oskarżony jest o sprzendew erze- 
1,200 zł. z kasy gminnej, Ponadto 
wreszcie będizie odpowiadał przed 
sądem skarbnik gminy G oczałko
wice, Kubina, oskarżony o sprze
niewierzenie około 400 zł.

Przed sądem w Tarnowsk.ch Gó 
rach odbyły się dwie rozprawy o 
defraudacje. W pierwszej rozpra
wie zasiadł na ławie oskarżonych 
naczelnik Urzędu Okręgowego w 
Bobrownikach, Fr Zając .oskarżo
ny o zdefraudowanie 3,600 zł. z 
kasy Urzędu. Za;ąc tłumaczy ssę, 
ze nie kradł pieniędzy, lecz czy
nili to  jego podwładni, arai bvły 
sekretarz Urzędu, który zmarł. 
Sąd przyszedł, po przesłuchana 
świadków, do innego przekonania 
i zasądził oskarżonego na 6 mie
sięcy więzienna.

W drugiej rozprawie oskarżono 
naczelnika gminy Brynica, Józefa 
Hanyaka, o zdefraudowanie 3.8U0 
zł. z kasy gminnej. Sąd skazał o- 
skarżonego na 3 miesiące więzie
nia.

Prized Sądem Okręgowym w Ka
towicach toczy się oroces b. na
czelnika gminy M ała Dąbiówka. 
Józefa Kośmy, i kilku urzędników 
gminnych.

A kt oskarżenia zarzuca p. Kos
tnie pobranie prowizji w iiwocie 
3,000 zł. od dostawcy ma*eijałów 
biurowych, Burego, zaś urzędni
kom — sprzeniewierzenie kwot w 
wysokości kilkunastu tysięcy zł. 
Oskarżeni do w’ny się nie przyzna 
ją, :ednak zeznania świadków rzu
cają dziwne światło na metody u- j 
rzędowania w Małej Dąbrówce. I

Świadek Bury zeznał, że dawał 
10% od niektórych rachunków Kc- 
smie, który ogółem mógł pobrać z 
tego tytułu około 1000 zł. Zeznaje 
on pozatera, że żyiował Kosmie 
dwa weksle po 1000 zł., k tóre  Ko- 
sma dopuścił do protestu. Próbo
wał pieniądze od Rośmy wydostać, 
chociażby w ratach po 20 zł., Ko
stna jednak nie chciał p l a c u W t e 
dy Bury powiedział jednemu z o- 
skarżonych o płacone’ Kosmie pro 
wizja. Nie traktow ał jednak tej 
prowizji jako łapówki, lecz jako 
zwykły rabat kupiecki. W toku 
zeznań wyszło na ;aw, że Bury był 
;uż karany 4 miesiącami aresztu 
za oszustwo.

Następnie rozpoczął Sąd prze
słuchiwanie świadków. Świadek 
Bąk, inspektor Wydziału Powia
towego w Katowicach, który prze
prowadzał lustrację w Urzędzie 
Gminnym w Małej Dąbrówce, 
stwierdził, że w prowadzeniu ksiąg 
były poważne braki. Szereg pozy- 
cyj, objętych aktem  oskarżenia, w 
księgach nie figuruje, przy wielu 
zaś asygnatach brak podkładek 
Czy pieniądze zostały zdetraudo- 
wane, śiwaadek powiedzieć r.ie mo
te. Co trzy do czterech lat odby
wały się wielkie lustraare, zaś gmin 
na komisja rewizyjna, chociaż 
sprawdzała księgi co m>esoąc, 
utwierdzić braków  nie mogła, gdyż 
zasiadali w mej przeważnie ludzie 
niefachowi.

Rozprawę odroczono, jakakol
wiek jednak wyrok zapadnie, prze 
bieg rozprawy mówi sam za siebie 
Zaznaczyć warto, że p. Kosma w y
budował dom za 250,000 zł., iak 
twierdzi — z funduszów własnych 
' z  pożyczek z kasy gmimnei Czy 
jednak fundusze w kapie gminnej 
są przeznaczone na udzielanie po
życzek budowlanych?

Jedno jest pewne, a mianowicie: 
po zmianie obecnych warunków 
politycznych na Śląsku będziemy 
świadkami długiego łańcucha skan 
da licznych procesów defraudacyj- 
nych. To, co obecnie już ujawnio
no, ;est tylko drobną cząstką po
pełnionych nadużyć.

D-ta’{Jett®*3
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Reumatyzm p l a g ą  społeczną.
Osoby, dotknięte reumatyzmem sta 

ją  się często chronicznie cierpiącymi, 
a czasami inwalidami, zwłaszcza w 
przypadkach w porę niezauważonych 
i nieleczonych. W naszym wilgotnym 
i małosłonecznym klimacie, objawy 
reumatyzmu są łatwe do spostrzeżs- 
nia a rozpoczęcie w porę prawidło
wego leczenia, może zapobiec dalsze
mu rozwojowi choroby. Przyjmowa

nie 2—3 tabletek Togalu 3/4 razy 
dziennie stosuje się przy reumatyi- 
mie. Togąl również stosuje się w cza 
sie rozwiniętej już choroby: w reu- 
matyźmie, artretyźmie, podagrze, 
nerwobólach, bólach głowy, grypie i 
przeziębieniu.

Togal jest dobrym środkiem prze
ciwbólowym i przeciwgorączkowym.

Z okazji 30-tolecia istnienia firmy rozpoczęła się od dnia 4 lutego r. b. 
w  S k ła d z ie  F a b r y c in y m

LR A JN FJLL,0 lvatewki 10 ró« 310 it,r3k ei
JUBILEUSZO W A W Y PR Z E D A * koszul, krawatów, piżam, trykotaży, 

apaszek, bonżurek i t. p. «-0 cenach niebywale niskich.
Uwagal Na składzie duży wybór koszul firmy „Opus" po cenach ZI) Żon dl

Andrzej Zelabow
Rewolucjonista-bohater.
W ódz „Narodnej Woli'*

(Dokończenie).

Trudno w ym ienić w szystk ie czy- 
ny  ^elabow a. Był w szędzie, k ie 
ro w a ł niem al w szystkiem i poczy- 
®-aniami. D ziała ł w śród oficerów— 

s w orzył dość liczną organizację 
bc^  partji. D zia ła ł w śród ro- 

— po w o ła ł do życia 
' ^ j C ę k °botnóczą", i sam w niej 

. a r  ykuły. P od trzym yw ał sto - 
-u n .u  z uwięzjo^yjjj w  fortecy  gło-
, n '. 'n r ‘;wc'lucjon:.stą Nieczajewem, 
k tóry  tam w w ię z o m  po 10-iet- 
mrn po y-cie potrafił pozyskać 
„ r-z  więzienną i prowadził przy 
jej pomocy rokow ania z „Naro- 
dną Wolą , proponując zorgauiizo- 
wame ucieczki (własnej) z forte
cy. Żelabow bierze ta k ie  udział w 
organizowaniu licznych drukarni 
: w arsztatów  dynamitowych. Pod
trzymuje stosunki z K Jetocznko- 
wem. który na rozkaz partji w stą
pił do „Iii-go Oddziału" (ówczes
nej ochrany) i donosił partji o p la
nowanych aresztowaniach.

Na porządku dziennym stanęło

w partji CAROBÓJSTWO. Otóż 
Żelabow główną część swej energji 
poświęca tym planom. Partja śle
dzi cara i gctii za nim po całej 
Rosji

W Aleksandrowsku w strasznie 
ciężkich w arunkach Żelabow bie
rze udział w pracach nad podko
pem pod nasyp kolejowy.

Ja k  już pisaliśmy wyżej, kieruje 
ślusarzem Chałturimem, który p ra 
cuje w Pałacu Zimowym jako ro
botnik i gromadzi dynamit.

Ale długi szereg zamachów nie 
udaje się- W ybuch w Pałacu Zi
mowym robi ogromne w rażenie w 
społeczeństwie, ale nie osiąga ce
lu, bo dynamitu było zamało.

Tymczasem spadają ciosy na 
partję — jeden po drug;m. Cały 
szereg wybitnych działaczy idzie 
do więzienia lub na szubienicę 
Partja pod kierownietwiem  Żela- 
bowa dobywa ostatnich sił. Orga
nizuje się podkop pod ulicę, którą 
jeździ ca r — podkop jest prow a

dzony z założonego przez partję 
sklepu z serami. Jednocześnie or
ganizuje się oddział „miotaczy" — 
bomb oczywiście. Tymczasem na 
partję spada cii0 6  najsti aszniejszy 
— przy pomocy zdrajcy i prowo
katora  Okładskiego, który razem 
z Żelabowem niegdyś pracował w 
podkopie pod Aleksandrowskiem, 
zostaje aresztowany wódz partji 
Żelabow — w mieszkaniu członka 
partji Trigoniego — 27 lutego 
1881 roku, Partja  prowadza śWe 
przygotowania dalej. K ierownict
wo obejmuje — Pier-uwska, dla 
której Żelabow był najserdeczniej 
szym przyacielem, wieikiem przy
wiązaniem. 1 MARCA 1881 ROKU 
przy przejeździie cara pierwszy 
rzuca bombę Rysaków — car wy
szedł cało. Ale za chwilę do cara 
zbliża się inny „narodowolcc" 
Polak Ignacy Hryniewiecki i rzu
ca drugą bombę. Car ginie...

N apróżno więc car cieszył się 
z aresztow ania Żclabowa( doszły 
do nas zapiski cara), Partja z Że- 
labowem na czele wykonała swój 
piani

Na sądzie i przed sądem Żelą- 
bow zachował się bohatersko! 
Przedewszysikiem  zażądał, aby je
go przyłączono do procesu caro- 
bójców, jakkolwiek bezpośrednie
go udziału w zabójstwie nie brał. 
S tara ł się za w szelką cenę

Możliwość akcji strajkowej
piarownikew mgonów sypialni eh 

reJaurayjiiycii
W piątek odbyło się w lokalu 

Zw. Transportowców w W arsza
wie ogromne zgromadzenie praco
wników Międzynarodowego Tow. 
W agonow Sypialnych i Restaura
cyjnych, które w skupieniu wysłu
chało sprawozdania delegacji w 
sprawie wstępnych rokowań o 
umowę zbiorową.

Zebrani wyrazili uznanie dele
gacji za odpowiednie stanowisko 
i upoważnili tę delegację do dal
szych rokowań. Dalej uchwalili 
wezwać wszystkich pracowników, 
aby byli przygotowani do solidar

nej akcji, włącznie do akcji s tra j
kowej, jeśli czynniki m iarodajne 
nie wkroczą i nie położą kresu ła
maniu ustaw odaw stw a, oraz bez
czelnemu wyzyskowi pracow ni
ków polskich przez kapitał fran
cuski.

Ostateczny termin, jaki delegacja 
przedłożyła dyrekcji na odpowiedź, 
upływa dn. 15 lutego.

*

Ciż sami pracownicy na swem 
zgromadzeniu uchwalili wyrazić 
swą solidarność ze strajkami 
tram w ajarzy i drukarzy.

NA SEZON KARNAWAŁOWY!
ELEGANCKIE

I SUKNIE

ocalić T. Mich aj Iow a. Wygłosił 
na sądzie piękne przemówienie, 
objaśniające cele partji.

3 kw ietnia 1881 roku carski 
Rząd zamordował publicznie — 
przy pomocy szubienicy — Żela- 
bowa, Perowską, T. Michajtowa, 
Kibalczyca, Rysakcwa. Rysaków 
załam ał się już podczas śledztwa 
Inni umierali spokojnie. Czy tortu 
rowano tych robotników ? Niewia
domo, ta  spraw a nie została do
tychczas wyjaśniona. T. Michajłow 
parokrotnie urw ał się ze stryczka 
— ku przerażeniu tłumów.

Tak został zaduszony przez car
ski Rząd — Żelabow, wódz parliji. 
Był to  już kulminacyjny punk t 
w rozwoju partji — po śmierci Że- 
labowa partja  stopniowo zaczęła 
słabnąć.

Gdy wspominamy o naszych, 
polskich bohaterach „Proletaria
tu” — wspomnijmy ta k ie  ser- 
decznem słowem o Żelabowie, 
o „Narodnej Woli”. Ukazała się 
właśnie po rosyjsku obszerna (400 
stron) monografja, poświęcona Że- 
labowowi, pióra W oronskiego. Nie 
podobna jej czytać bez głębokiego 
wzruszenia. Przed nam: — jedna 
z najpiękniejszych p jo ta c  w ro
syjskim ruchu rewolucyjnym.

K. CZAPIŃSKI.

WEŁNIANE I JEDWABNE
NAJNOWSZYCH FASONOW I MA1ERJAŁÓW 
NABYĆ MOŻNA NAJTANIEJ W WYTWÓRNI

F U K S  I 0KN0WSKI
NALEWKI 12. — T eł. 12 -10 -50

Kącik fa t ijo w y

„tyg  j ie r ja "  z La Scali
Do najpopularniejszych, najbar

dziej efektownych oper należy bez
sprzeczne „Boheme" Pucciniego, 
która zawsze nanowo zachwyca słu 
chaczów bogactwem i czarem swych 
mełodyj i daje świetne pole do popi
su śpiewaczkom i śpiewakom. Pucci
ni, ten tak bardzo włoski kompozy
tor, zna jak mało kto potrzeby i wy 
mogi bel-canta. To też opery jego w 
wykonaniu dobrych włoskich arty
stów są prawdziwemi perłami wło
skiej muzyki scenicznej. Audycja, 
którą nada Polskie Radjo dnia 9.II o 
godz, 14.25, w czasie której nadany 
zostanie I akt „Cyganerji" w wyko 
naniu zespołu „Scali Mediolańskiej” 
speiwnością zainteresuje słuchaczy.

F.eotal skrzypcowy
Dnia 9.II o godz. 18.00 wykona w 

Polskiem Radjo skrzypaczka Liii Ha 
kowska następujące utwory: efekto
wne i świetnie na skrzypcach brzmią 
ce „La Folia” i „Sarabanda i Alle
gretto” Corelli‘ego w przeróbce Krei 
slera, oraz Maklakiewicza „Suitę ha 
eulską‘.‘ Zwłaszcza ten drugi utwór, 
jak kompozycja uznanego już wszę
dzie polskiego muzyka Jana Makia- 
kiewicza zwróci na siebie uwagę ra- 
ajosłuchaczy.

Serenada Beethovena
Niewątpliwie zaciekawi wszystkich 

radjosłuchaczy utwór Beethovena, iu- 
leżący do mniej znanych jego dzieł 
a mianowicie: Serenada op. 25 na 
flet, skrzypce i altówkę. W serena
dzie tej powraca Beethoven do for 
my, której tak często używali Mo
zart, Haydn, do formy dawnej mu
zyki o charakterze „towarzyskim” — 
do serenady. Składa się ona z 7 czę
ści, z których tylko druga jest tań
cem — menuetem. Utwór ten wyko 
na w P. R. dnia 9.11 o godz. 16.15 
Trio Polskiego Towarzystwa Muzy
cznego we Lwowie (M. Rak — 
skrzypce, E. Towarmcki — flet i M 
Łobarzewski — altówka).

5z ćłHa , :wesoł5j f2 li“
Wesoła Fala, którą usłyszymy dnia 

9 lutego o godz. 21.00 przeniesie ra- 
djosłuchaczów w te lata, kiedy We
sołej Fali jeszcze nie było, a więk
szość dzisiejszego zespołu „wesoło- 
falowców” występowała na sceni-

akademickiego wesołego teatrzyki
„Nasze Oczko”, wywołując na wido
wni huragany śmiechu. W latach 
tych stawiał również pierwsze kroki 
na scenie i estradzie akademicki ze
spół revellersow. Chór „Eryano”. 
Obo te zespoły wystąpią w weeoło- 
falowej audycji p. t. „Szkółka we
sołej fali”.

„Czarna d a m a z s o n e l ó w ”
Krakowski Teatr Wyobraźni nada 

w dniu 9 lutego b. r. o godz. 18.00 
fragment słuchowiskowy, wyjęty ze 
sztuki Bernarda Shawa p. t. „Czar
na dama z sonetów”. Chodzi tu o ta 
jemniczą damę, o której Szekspir 
wspomina w jednym z sonetów i aa 
którym to temacie Shaw oparł wą
tek swej sztuki. Przed mikrofonem 
przesuną się postacie Królowej Elż
biety, Szekspira, Czarnej Damy i 
średniowiecznego strażnika Frag
ment opracował i wyreżyserował dla 
radja Wacław Radulski Audycję po
przedzi wstęp dr. Romana Dybow
skiego, profesora anglistyki Uniwesr 
sytetu Jagiellońskiego.

Dwugodzinny barwny 
KO.cert

Z SALI HOTELU „BRISTOL".
Nadzwyczaj barwną i urozmalco- 

ną audycję, o lekim, pogodnym cha
rakterze, nadaje Polskie Radjo dnia 
9 lutego o godz. 17.30. W dwugodzin 
nym programie wezmą udział, dwie 
orkiestry, a mianowicie: Mała Orkie 
stra Polskiego Radja i Zespół Ra- 
chonia, oraz szereg solistów: Maryla 
Karwowska, Andrzej Bogucki, J a 
nusz Popławski, Stefan Witas, Hen
ryk Ładosz, oraz Podwójny Kwartet 
Wokalny Polskiego Radja.

Sam dobór wykonawców świadczy
0 nastroju i charakterze audycji, aa 
którą złożą się melodje operetkowe
1 taneczne. Koncert transmitowany 
będzie z sali hotelu „Bristol”, w 
v, arszawie.

DBASZ O ZDROW  E,

to *,d .i P R E Z E R W A T Y W Y

V e n a -Lux !
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WIKA2ANIA  
2ŁA PRZEMIANA MATERII 
CHRONICZNE ZAPARCIE 
KATARY ŻOkADKA I KlfZEK
fKfc.Gfc: W  / \  f?  /  Z  A  W  A
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C H O L B K I N A . Z A
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WIKAZANIA 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
Ż  O fc-T A C Z  K  A
/ v o t r E T Y Z H
r v w  t  : < w r r .4  M J i i

ftUŁSUH/m, 
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DZIERŻANOW SKIEGO
WARSZAWA NOWY ŚW IAT 6 4  • FRETA 5,

C o  g ra ją  w  te a tr a c h ?
TEATR ATENEUM : „Trójka hul

ta jska  ‘‘ M. Hem ara ze Stefanem 
Jaraczem  grana będzie tylko do nie
dzieli włącznie. W przyszłym tygod
niu prem jera komedji Aleksandra 
Fredry  „Pan Gełdhab" w reżyserji 
Stanisławy Perzanowskiej. W roli 
tytułowej S. Jaracz.

TEATk WIELKI —  OPERA. Dziś 
w niedzielę o godz. 3.30 pop. opera 
komiczna J .  S traussa „Baron cy- 
gański‘‘, z  gościnnym występem 
Wandy W ermińskiej. Wieczorem 
„Rose Marie".

TEATR NARODOWY: Dziś „Wiel
ki F ryderyk" Nowaczyńskiego. O g. 
3.30 „Cyd".

TEATR POLSKI: Dziś „Zburzę
nie Jerozolimy". O godz. 3.30 „Sta-

TEATR MAŁY. Dziś „Żołnierz i 
bohater" Shawa.

W niedzielę o g. 4 pp. „Żołnierz : 
bohater".

Y -^ n R  NOWY. Dziś komedji 
„Był sobie więzień" Anouilha.

W nieuzielę o godz. 3.30 „Był so
bie więzień".

TEATR LETNI. Dziś „Codziennie 
o 5-ej". W próbach „Raz się tylko 
żyje" Kiedrzyńskiego.

W niedzielę o 11 zrana bajka dla 
dzieci, o godz. 4 pp. ,.Powrót mamy 

TEATR KAMERALNY. Dziś 
sztuka Wł. Fodora „M atura".

TEATR M ALICKIEJ (Karowa 18) 
daje dziś j ju tro  o g. 8 wiecz. „T ra
fikę pani generałowej", komedję Bus- 
Feketego.

Dziś o godz. 4 pop. „Cień" Nico 
demiego.

INSTYTUT REDUTA: Dziś i co
dziennie komedja Ignacego Grabow
skiego p. t. „Niewierny Tomek" w re 
żyserji J. Osterwy, ilustracja muzy
czna prof. Dziewulskiego.

Nie brakuje jeszcze naiwnych
Do Janiny Fajki (Krochmalna 26) 

właścicielki budki z papierosami 
na rogu ul. Zielne’ i Złotej, pode
szło 2-oh mężczyzn: Rosjanin i Żyd. 
Ostatni zaproponow ał jej kupno

O w o c a rn ia  „ T Y R O L K A ”
WARSZAWA, L E S Z N O  12, 

tel. 11-20-37
poleca owoce krajowe i zagraniczne 
oraz słodycze w wielkim wyborze po 
cenach najniższych. Telefoniczne za

mówienia odsyłamy natychmiast.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
prem jera rewji aktualnej „Mycie gło 
wy" z udziałem całego zespołu.

WIELKA REWJA. Dziś i codzien
nie „Potasz i Perlm utter" z Dąbrow
ską, Fertnerem , Krukowskim, Sem
polińskim, Demanówną i in.
»- TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat 
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
sztukę Brunona Francka „W tem 

*k".
STOŁECZNY TEATR POWSZECF 

NY: Dziś w sobotę „Dożywocie"
przy ul. Młynarskiej 2, zaś w „Do
mu Żołnierza" na Pradze „Roxy".

TEATR DLA DZIECI w INSTY
TUCIE REDUTY wystawia dziś 
o godz. 12-ej cieszącą się wielkiem 
powodzeniem sztukę B. Pepłowrkiego 
p. t. „Cud na Powiślu" w insceniza
cji p. M. Dulęby.

Z TEATRU „DOMU ŻO ŁN IE
RZA". T ea tr Domu Żołnierza daje 
dziś o godz. 11-ej przed południem, 
dla dzieci i młodzieży, po raz ostatni 
bajkę p. t. „Powrót Taty".

„BAJ" KUKIEŁKOWY TEATR 
DLA DZIECI wystawia dnia 9 b. m.
0 godz. 16-ej widowisko p. t. „Histor 
ja  cala o niebieskich migdałach" pió
ra  L. Krzemienieckiej.

Z FILHARM ONJI. Dziś na po
ranku muzycznym usłyszymy utw o
ry  Brahmsa i W agnera.

CYRK STANIEW SKICH: Dziś i 
codziennie o 18.15 w. gwiazda Abisy- 
nji, Koringa, na czele noworocznego 
programu. We wtorki, środy, soboty
1 niedziele o 4,30 pp. i 18.15 wiecz.

złotego pierścionka z brylantem 
od Rosjanina za 700 zł.

Gdy Falka odmówiła, wówczas 
Żyd odezwał się do  niej: „Zostawię 
u pand ten pierścionek, a jutro pa
ni mi go przyniesie i dam pani za 
fatygę".

Sprzedawczyni zgodziła się, wów 
czas Żyd dodał: „Jako  gwarancję, 
że jutro pierścionek otrzymam, da 
mi pand teraz 40 zł.". Naiwna ko
bieta wypłaciła żądaną sumę i po 
niewczasie przekonała się, że zo
stawiony pakuneczek w bibułce 
zawierał kaw ałek drutu.

OGŁOSZENIA DROBNE

FABfi. CHEM . 1A R M ..A P . KOWALSKI" WARSZAW#

Co u s ły s z y m y  w ra d io  ?
NIEDZIELA, 9 lutego.

9.00 Sygnał czasu i „pleśń „N aj
świętsza Panno". 9.03 „Gazetka ro l
nicza". 9.15 Muzyka z płyt. 9-40. 
Dziennik poranny. 9.50 Program  na 
dzień bieżący. 10.00 Muzyka z płyt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.03 Przegląd teatralny. 12.15 Po
ranek symfoniczny. 13.00 Fragm ent 
słuchowiskowy z jednoaktówki Ber
narda Shaw 'a p. t. „Czarna dama 
z sonetów". 14.00 „Hanka" — frag 
ment z powieści. 14.20 Giacomo Puc
cini: I-szy akt opery „Cyganerja"
w wyk. solistów i orkiestry teatru  
„La Scala" w Medjolanie (płyty).
15.00 „Godzina rolnika". 16.00 Chwil
ka pytań — pogadanka dla dzieci. 
16.15 Ludwik van Beethoven: Sere
nada op. 25 na flet, skrzypce i al
tówkę. 16.45 „Cała Polska śpiewa \
17.00 Koncert reklamowy. 17.30 Tran 
smisja koncertu. 19.30 Program  na 
dzień następny. 19.40 Wiadomości 
sportowe. 19.45 „Co czytać?'1—-nowo
ści literackie. 20.00 Święto M arynar
ki W ojennej. 20.45 W yjątki z nism 
Józefa Piłsudskiego. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Na wesołej lwow
skiej fali p. t. „Szkółka wesołej .fa
li". 21.30 „D ar Pomorza na wyspach 
Hawajskich" — felieton. 21.45 ..Ro- 
ronart"  — audycja propagandowa z 
udziałem Szczepcia i Toncia (ze Lwo
wa). 22 00 Muzyka taneczna r płyt. 
22.30 Reportaż z Igrzysk Olimpij
skich w Garmisch - Partenkirehen 
22.35 Transm isja z Zimowych Igrzysk 
Olimp. 22 55 Wiadomości meteorol.
23.00 Muzyka taneczna.

A .A .A A A .A .)  TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- j
twórnia: Twarda Tel. 247-67.

KURSY KOSMETYCZNE
D -ra Zamenhofa, dające prawo otwar
cia własnego gabinetu, rozpoczynają 
w lutym nowy kurs czteromiesięcz
ny. IX rok nauki. Teorja i praktyka 
w szerokim zakresie według nowocze
snych metod. Przy kursach czynny 
gabinet kosmetyki f  ran- •( a V 1 1 j |  _  

cuskiej met.
Paris, Place Vendome. Opłata znacz
nie obniżona. Inform acje i zapisy: 
K ancelarja kursów, W arszawa, Se
natorska 36, tel. 6-40-29, godz. 3—5.

Z a m ac h y  s a m o b ó jc z e
Helena Zawadzka, lat 24 (Cyt'a 

tadela, bud. 23), otru ła się esencą  
ootową w przystępie rozpac_y 
spowodowanej zawodem miłosnym. 
Pogotowie przewiozło desperatkę 
do szpitala na Czystem.

Cecylija Linga, lat 58 (Fabrycz
na 14), uliczna spnzedawczyni ga
zet, w przystępie silnego zdener
wowania, otruła się kreozotem na 
rogu ul. Czerniakowskiej i Fabrycz 
re j. Pogotowie pizewiozło ją do 
szpitala Dz. Jezus.

W y p ad ek  ko le  [owy
Na terenie dworca Wileńskiego 

dostał się pod pociąg 56-letni W ła 
dyslaw Dąbkowski (Ząbki), pie
karz. Doznał on obcięcia prawej 
ięki. Ofiarę wypadku w stanie 
ciężkim przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

K ro n ik a  o rg a n iz a c y jn a
DOROCZNA KONFERENCJA 

DZIELNICY „ŚRÓDMIEŚCIE" IM. 
B. LIMANOWSKIEGO. W niedzielę, 
dnia 9 lutego 1936 r. o godz. 10 rano 
punktualnie w lokalu — W arecka 7 
odbędzie się doroczna konferencja 
dzielnicy „śródmieście" PPS.

POSIEDZENIE KOM. REW IZYJ
N EJ WARSZAWSKIEGO WYDZIA 
ŁU KOBIECEGO PPS. odbędzie się 
dziś, w niedzielę o godz. 12-ej, przy 
ul. Długiej 21.

PONIEDZIAŁEK.
W poniedziałek dnia 10 b. m. godz. 

6 w. odbędzie się posiedzenie Egze
kutywy WOKR. PPS. ul. Długa 21.

STAN POGODY w |g PIM
Przewidywany przebieg pogody: 

Dość pogodnie o większem zachmu
rzeniu w dzielnicach północnych. 
Po mroźnej nocy, dniem tem peratu
ra  w pobliżu 0 st. Słabe w iatry m iej
scowe lub cisza.

POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy 
biurowej lub też lekcje. Specjalność 
jęz. niemiecki, matematyka. Mam 
studja akademickie. J. Tafet, Grzy
bowska 11—35.

Co w y ś w i e t l a j ą  K in a?

Firanki ZTNalewki 31
na dogodne raty  

W Y T W Ó R N I A
SZCZOTEK i PEfiDZLI 
o raz  a r ty k u ły  m a la rsk ie . Warszawa-f raga, ul

S k l e p  6 0 ,  t e l .  t 1 .5 T .7 0

MICHAŁ CWIRK0
Targowa łfa 14.Tel. 10-01-95,

MEjSłj p należy kupować solidne. 
I i L U L L  Ceny nieco wyższe, jak na 
Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI.

ADRIA: „Sen nocy letniej" Szekspi
ra w reż. Reinhardta,

APOLLO: „Becky Sharp" (film w 
kolorach naturalnych).

ATLANTIC: „Ostatnie dni Pompei",
AMOR: „Sprzedany głos" i „Ich no

ce".
AiNTINEA: „Kobieta pod kontrolą" 

i „Koci pazur".
AKRON: „Dwie Joasie" i „Bajka o 

krasnoludkach".
AS: „Antek policmajster" i rew ja

BAŁTYK: „Dawid Cooperfield".
COLOSSEUM: „Jaśnie pan szofer"

i rew ja.
COLOSSEUM (M AŁE): „Bohater z 

Rio Grande".
CORSO: „Bengali" j rewja.
CAPITOL: „Dodek na froncie".

Aializy lekarskie (wszelkie) wyko
nywa lekarz - specjalista w lecz

nicy „Ludowej", Nowogrodzka 34, 
telef. 9.9—444 (przy Marszałkow
skiej).

B iuro Funduszu Pracy poleca służbę 
domową do pracy stałej i doryw

czej: gospodynie, kucharki, pokojów
ki, posługaczki, pomywaczki, praczki, 
prasowaczki. Pośrednictwo Pracy Słu 
źby Domowej. Ciepła 21, tel. 2-53-27, 
godzina 8—15 oraz 16—18.

P ralnia Europejska pierze chemicz
nie. Farbuje wykwitnie. Kołnie

rzyk 15 gr. 
Wileńska 23.

CAPITOL p4
ADOLF

DYMSZA
„DZIELNY  

WOJAK.”
w k o m e d ji p. t.

„DODEK M FRONCIE”

LOS: „Młody las*1. 
MAJESTIC: Całe miasto o tem nowi

majestic
Pocz. 12 2, 4, 6. 8,10 w.

Ostatni dzIeA
Najlepszy i najwesel

szy film sezonu.

Całe Miasto 
o tem mówi

DOZWOLONY

p arte r

balkon

MEWA: . „Ostatni romans króla" i 
„Uonka".

METRO: „Kwiaciarka z Prateru" i 
„Skandale miljonerów".

M IE JS K IE : „Ann8 Karenina".

K i n o  MIEJSKIE
Poez. 6 8—10— 

w  święta 4—6 —8 —10.

CASINO: „Dom Nr. 56“

n m ,
dowa 2.

biżdterję, kwity lombar
dowe kupuje Hefen, Mio

i  t e a t r ó w  w a r s z a w s k ic h
TEATR NARODOWY: „Niedo

bra miłość", sztuka w 3-ch aktach 
Zofji Nałkowskiej. Reżyserja: Ry
szard Ordyńskj. Dekoracje: Stani
sław Śliwiński.

Sztuka Zofji Nałkowskiej, k tóra  
w h erarchji naszych kobiet piszą
cych najwybiiniesze zajmuje sta
nowisko, jest przeróbką sceniczną 
powieści pod tym samym tytułem. 
W powieści tej i w sztuce Nałkow
ska ogranicza s;ę do zagadnień 
psycholog) erotyzmu w przerzucie 
niemal wyłącznym na psychikę ko- 

* biecą.
„Niedobra miłość" jest wspania

łą powieścią psychologiczną, od
słaniającą nader wnikliwie ' sub
telnie grę sił, określających psy
chikę kobiecą.

Pow eść ta  jednak na scenie stra 
oiła bardzo wiele z zalet swego 
pierwowzoru, została n.ejakc szkle 
letem  djalogu bez pełni właściwo
ści organicznych utworu.

Przeróbki tego rodzaju — powie 
ści na dram aty sceniczne — są 
wogóle bardzo niebezpieczne i 
rzadko kiedy się udają. Ogóln e 
b orąc w ynika to z różnicy psy
chologicznej, jaka zachodzi między 
postrzeżeniem  i wyobrażeniem. 
Utwór, który  jest komponowany, 
jako wyobrażenie z właśc w ą mu 
niejasnością szczegółów i mglisto-

ścią konturowych zarysów, prze
mawiając do widza ze sceny, jako 
postrzeżenie — całą mnogością, 
pełnią i bogactwem szczegółów 
wzrokowo - słuchowych staje w 
zupełnie innej perspektyw ie i ape
luje do zupełnie innych form w ra
żliwości i sposobów ujęcia.

Rzadko k tó ra  więc pow eść mo
że wytrzymać tę próbę i obronić 
s ę na scenie wrażeniu pewnej 
oschłości i ubóstwa treści.

Sztuka Nałkowskiej składa się 
raczej z szeregu nader ciekawych, 
-lecz słabo powiązanych ze sobą 
epizodów, którym  brak właśnie 
owego cementu w postać tła  e- 
picznego powieści.

Sam djalog dla osób działających 
wydaje się niedość charak tery
styczny, jest za ubogi, aby tym 
typom nadać pełnię trójwymiaro
wego stnienia. Djalog ten, rozwi
jający się zresztą zgodnie z praw a
mi logiki, poprzestaje najehętnfe 
na stronie myślowej zjawisk, mniej 
zatrącając w w yraz e swoim o stro 
nę uczuciową pnzeżyć, która zo- 
stae już całkowicie przerzucona na 
barki i odpowiedzialność akfbra.

Ten djalog tedy z punktu widze
nia stylu jest niedość zindywidua
lizowany: w powieści nie było na
glącej potrzeby zajmować się tą 
kwestią, — w dramacie scenicz

nym ta jego popraw na potoczy- 
stość okazała się pewnem ubó
stwem środków wyrazu.

Przechodząc do samej treści dra 
matu i charakterystyki psycholo
gicznej osób działających, należa
łoby uwidocznić wielką oryginal
ność i pomysłowość autprki w skre 
śleniu trzech typów kobiecych, 
k tóre w dramacie tym żyją i dz.a- 
łają wbrew utartem u szablonowi 
uświęconych zadzierzgnięć i roz
wiązań.

Tu wampir w postaci Agnieszki, 
lwicy salonowej i córki ministra, 
okazuje się aniołem dobroci, po
kory i oddania, kurka domowa w 
postaci Renaty Słuczańskiej, nie
bezpiecznym wampirem, s.cjącym 
wokół zamęt i zniszczenie.

Równie swoiście i oryginalnie 
zarysowanym typem  jest Mania w 
całej swojej pączkujące; zdobyw- 
czości i zachłanności; będzie ona 
może wyrazem imperializmu zdo
bywczego tych nowych warstw  
społecznych, których nie dopusz
czano dotąd do stołu biesiadnego 
życia.

Na tle skomplikowanej, choć czę 
sto, niestety, pozascenicznej gry 
dążeń i namiętności kobiecych, jak 
że blado i bezbarwnie zarysowany 
jest św iat mężczyzn.

Zagadkowy Blizbor, którego wy' 
dzieraią sobie rywalizujące kobie
ty, jest cieniem cienia człowieka

< złotych miesięcznie, Tapczany 
» «  higieniczne tapicerskie, otoma 

ny, kozetki, fotele — łóżka, przerób
ki. Chmielna 44.

rzeczywistego; naw et napoiy cy
niczny świaiowiec, otrzaskany rze 
komo z różnemi formami życia 
dyplomata — Justyn, okazuje się 
bezwokiem jagnięciem wobec nie
skomplikowanych zabiegów miio- 
onych prowincjonalnej Mani.

Zatknięcie się tych światów nie
wiele widzowi odsłania i niewiele 
mówi.

W obec „powagi" zagadnień ero
tycznych pseudospołeczne zainte
resowania młodszego syna Siuczań 
skiego na tle zamkniętego w Ero
sie, św iata tel sztuki wydają się 
zarówno-autorce, jak i widz iwi ra
czej humorystyczne.

Reżyser sztuce nadał tempo o- 
spałe, uwidocznił raczej szwy i fa- 
strygi, niż nerw  dramatyczny u- 
tworu.

Obsada i gra aktorska niezawsze 
odpowiadała swemu celowi.

Rolę Renaty grała p. Mar;a G or
czyńska trochę bez przekonania, 
rolę Agnieszki — p. Janina Roma- 
nówna, najwięce! życia i werwy 
włożyła w rolę Mani — p. Nina 
Andryczówna.

Z męskich ról dobry był Jerzy 
Wcskowskii w roli Słuozańskiego, 
słaby — A rtu r Socha w roli P a
wła Blizbora; zupełnie poprawnym, 
a naw et ujmującymi młodzieńcami 
byli p.p. Jan  Kreczm ak i Jerzy  Ro 
land (interesująca, nerwowa gra).

J . N. MILLER.

CASINO ‘T l80
..Od świateł do cieni wielkiego 
miasta wiodła droga jej burzliwe

go życia... 
N A JPIĘK N IEJSZY  FILM 

FASCYNUJĄCY 
Kaj F rancis

U H M  Nr .  5 6
w pozostałych rolach:

RICARDO CORTEZ 
GENE RAYMOND

r
MUCHA: „Czerwona Dama" i „Mio

dowe miesiące".
NOWA TOMBOLA: „Jestem  zbie-

giem“ i „Jej szampańska noc". 
OKO PRASKIE: „Folies Bergere".
PAN: „Manewry miłosne".

CZARY: „Wesoła rozwódka".
E L IT E : „Wesoła rozwódka" i „Za 

kochana para".
EUROPA: „Nie odchodź odemnie". 
F1LHARMONJA: „K arjera" z M artą 

Eggerth.
FLORIDA: „Cyrk Sarana" i „Szczę

ście na ulicy".
FORUM: „Bengali" i „ R zec zp o sp o li

ta  młodości".
FAMA: „Ostatni posterunek 

HELJOS: „Dwie Joasie". 
HOLLYWOOD: „Wiosna w Paryżu 

i rewja.

HOLLYWOOD •
HOŻA 29. Pocz. G

P I K A N T N A  K O ME D J A

WIOSNA w PARYŻU
i V w  “ i  Rób t a k  ja k  ja
CENY M IEJSC ’ 1. j ® 9

W Kinie PAN
Rewelacyjny polski romans 

muzyczny

MANEWRY rtlŁOSNE
Reż. J. NOWINA-PRSYBYLSKI 

i KONRAD TOM.
W roi. gł.: Mankiewiczówna, Ha
lama. Zimińska. Żabczyński, Sie- 

lański.
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. Wspaniała gra^

PETIT TRIANON: „Czar młodości' 
i „Miłość Fraulein Doctor". 

POPULARNY: „Sing - Sing“
w ja.

PROMIEŃ: „Pieśń kozaka"

i re-

Bu-

PRAGA: „Annapolis" i rewja.
RAJ: „Bezbożne dziewczę".
R1ALTO: „Arcylokaj" z Charles

Langhtonem.
RIVIERA: „Rapsodja Bałtyku". 
ROXY: „Rapsodja Bałtyku".
SFINKS: „Mężczyźni wolą blondyn

ki" i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonja".

1TALJA: „Mężowie uo wyboru". 
KOMETA: „Kapitan Sorrel i syn"

oraz rewja. ________

-  “  KOMETAKino
teatr
ul. thładna 49, tel. 6.48-51.

Dramatyczny konilikt mężczyzny 
zmuszane o wybierać między mi

łością do ojca i miłością 
do ukochanej kob iety

itan M W  i Syn
N aip iękn icjszy  d ram at iilm ow y

R E W J A

STYLOWY “E?Kr
F R A N C I S Z K A
GAAL

w filmie

K k T J t l t Z Y N K A
W soboty i n iedz ie le  o 12. i 2. 

Poranki ulgow e.

MASKA: „Kot i skrzypce" 
wrót Frankensteina".

„Po

STYLOWY: „K atarzynka" z Fr
Gaal.

ŚWIATOWID: „Osaczona".
TON: „Dziewczę z Budapesztu". 
UCIECHA: „Nasze słoneczko" z

Shirley Temple" i „Małżeństwo z
ogłoszenia".
UNJA: „Droga bez powrotu* i re 

wja.

Dlaczego wszyscy oddają swoją garderobę do p ran ia  lub 
farbow ania; dlatego, że po naszym  praniu, lub farbow aniu  
wychodzi jak nowa; rów nież pierzem y sztyw ną bieliznę.

F arb iarn ia  i pralnia 
chemiczna A. BUCZYŃSKI W ARSZAW A

M łynarska 20, W o sk a  42, 
P aw ia  29A, T yszk iew icza  S, 

L aszno  8, T a l.i 327-71

Odpowiedzialny redak to r: Stanisław  Niemyski ‘H ukarm a Sp, Naki.-W yd aw n iczej „Robotnik**, W arszawa, W arecka


